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Po upadku Tarragony
Dalsza ofensywa włoskich i marokańskich dywizji w Katalonii

MAPA SYTUACYJNA FRONTU.

Operacje wojsk faszystowskich 
na froncie katalońskim koncentro
wały się w  nocy z niedzieli na po 
siedziałek w  centrum tego frontu, 
przy czym kontynuowano marsi 
m  Cerverę. Po przejściu Moncor- 
te wojska gen. Franco znajdują się 
•  4 kim. od tego miasta, będące* 
| o  szczególnie ważnym pod wzglę 
dem strategicznym z tego powo
du, że jest ono punktem węzło
wym 7-młu szos 1 Hnii kolejowych, 
krzyżujących się tutaj.

Miasto Cervera zostało przez ro 
publikanów silnie umocnione i  sta 
nowi jeden z filarów fortyfikacji 
republikańskich pomiędzy Segre i 
Barceloną. Cervera jest obecnie 
otoczona z trzech stron, a istnie
jąca jeszcze połączenie z Bercelo- 
ną zagrożone jest przez wojska gen. 
Franco, posuwające się szosą, wio 
dącą z Taragony do Ceryera.

Sztab gen. Franco komunikuje, 
że zajęcie Taragony nastąpiło w 
niedzielę punktualnie o godz. 12JO 
przez wkroczenie 5-ej zmotoryzo
wanej dywizji nawarskiej, dowo
dzonej przez gen. Santhes. Nie
przyjaciel stawiał nieznaczny ty l
ko opór, to też o godz. 14-ej całe 
miasto znajdowało się w rękach 
faszystów. O godz. 16-ej przed-

posiadaniu rządu gen. Franco znaj 
duje się 38 z pośród 50 prowincyj 
hiszpańskich, niezależnie od hisz
pańskiego Marokka i  kolonii. Fa
szyści zajęli 1550 kim. hiszpań
skiego wybrzeża, podczas gdy w 
rękach rządu barcelońskiego znaj 
duje się 750 kim.

Z całego obszaru Hiszpanii po
siada rząd w  Burgos 284.558 kim.

nie straże powstańcze posunęły się ' kw. a rząd barceloński 135.535. 
o 4 kim. naprzód na drodze, wio- Na obszarze okupowanym przez 
dącej z Taragony do Barcelony, faszystów zamieszkuje 12 i pół mi- 
celem ubezpieczenia się przed ‘ Ilona osób, podczas gdy na obsza 
kontratakami wojsk barcelońskich. rze rządowym znajduje się ich 6.2 

Z  chwilą zdobycia Taragony w  ' milionów.

Wielkie manewry francuskiej floty wojennej

Groźna dem onstracja
francuskiej floty wzdłuż wybrzeży Afryki

Wielkie manewry francuskiej lasy, 6 dywizjonów kontrtorpedow 
floty wojennej, odbyć się mają w ców, dwie flotylle łodzi podwod- 
zatoce gibraltarskiej. Eskadra nych, lotniskowiec „Bearn“  oraz 
śródziemnomorska, która opuści! statek do transportu hydroplanów 
Tulon, spotka się z eskadrą atlan-1 „Commendant Teste" oraz szereg 
tycką z Brestu na Oceanie Atlan- statków pomocniczych. Poszczę- 
tyckim. W manewrach tych ma gólnymi eskadrami dowodzić bę-
ma wziąć udział około 80 jedno
stek morskich, a mianowicie: trzy 
pancerniki z pancernikiem „Dun- 
querque" na czele, 4 krążowniki 
1-ej klasy, 6 krążowników 2-ej

Japonia wobec not Ameryki i Anglii

Mordercze w ą ik i pod Kantonem
Miasto Tsengueng przeszło 5 razy z rak do rak

, to osta
tnlo walka foczy sic w sposób szcze 
gólnie zacięty port muraini Hang- 
chow, będącego jednym z najwięk- 

tych miast chińskich, a położonego 
t brzegu zatoki tej samej nazwy.

Oddział} chińskie zajęły szereg wsi 
1 miasteczek, położonych w okolicy 
Hangchow . przecięły w kilku miej
scach kolej, łączącą SchanghaJ z 
Hangchow, uniemożliwiając tym sa
mym nadsyłanie posiłków japoń
skich z Szanghaju. Natarcie chiń
skie prowadzone Jest z trzech stron 
równocześnie. Walki toczą się ze 
zmiennym szczęściem.

Prasa chińska donosi o przybyciu 
znacznych posiłków Japońskich do 
Kantonu. Japończycy rozpoczęli prze 
ołwnatarcle, zwracając się na Tseng

czeng, punkt najbardziej zagrożony. 
Przez ostatnie trzy dni tw3yly się 
pod tym miastem walki, nie przery
wane n„i na chwilę. Zmuszeni hura
ganowym ogniem artylerii nleprzy. 
jacielsklej Chińczycy wycofali się z 
miasta które zostało natychmiast 
zajęte przez Japończyków. Tseng- 
czeng przeszło z jednych rąk do dru 
glch po raz S-ty.

Na Innych odcinkach frontu kan- 
tońskiego inicjatywa pozostaje w rę 
kach chińskich. Wojska chińskie za
jęły po krótkiej lecz morderczej 
walce Huangan, położone na połu
dniowy - wschód cd Kantonu. Party 
zancl chińscy nękają częstymi ata
kami pozycje japońskie, położone 
pomiędzy fortami Boccatlgris a Taj 
ping. Udało im się przerwać komu
nikację pomiędzy ** ' * - - - ■

dzle wice-admiral Abrie i Gensous. 
Po odbyciu ćwiczeń obie eskadry 
udadzą się do Casablanki, gdzie z 
kolei odbędą się manewry przy
brzeżne, połączone z ćwiczeniami 
obrony wybrzeża, po czym eska
dry rozdzielą się. Eskadra śród
ziemnomorska odwiedzi porty A- 
fryki północnej, a eskadra atlan
tycka odbędzie podróż dookoła 
wybrzeży Afryki wschodniej i na 
północnym Atlantyku.

FRANCUSKIE LOTNICTWO 
WOJSKOWE.

Prasa paryska ogłasza szczegó
łowe dane podane do wiadomości 
publicznej przez ministra lotnic
twa Guy la Chambre na temat 
rozwoju francuskiego lotnictwa

od stycznia do grudnia 1937 t .  
francuskie fabryki lotnicze pro
dukowały miesięcznie 33 samolo
ty, od stycznia do sierpnia 1938 r. 
— 44 samoloty miesięcznie, od 
września do listopada 1938 r. już 
produkowały 53 samoloty, w grud 
niu 1938 r. — 73 samoloty, w sty
czniu 1939 r. czyli obecnie, fabry
ki lotnicze wypuszczają 80 aara- 
tów, zaś od maja min. Guy La 
Chambre spodziewa się, że lotni
cza produkcja francuska będzie 
w stanie wypuszczać 200 samolo
tów miesięcznie. Jednocześnie mi 
nister wskazał na ogromny postęp 
w wyszkoleniu personelu lotni
czego.

Zjednoczonych dodatkowych in
formacji. Propozycję Rządów W.
Brytanii i  St. Zjednoczonych pod  
dania rewizji paktu 9-cin nważa- wojskowego. Według danych tych 
ne są przez Rząd japoński za wynika, że produkcja lotnicza 
przedwczesne. Francji stale wzrasta, mianowicie

Skarbwkominie
W Reichshoffen w  Alzacji -pe

wien kominiarz znalazł w czasie 
czyszczenia komina skarb. Komin 
ten zatkany był dużym workiem, 
wypełnionym dukatami oraz inny
mi monetami złotymi.

Uniknęliśmy wielkiej tragedii

Słynny parasol
premiera Chamberlaina o mało nie został zamieniony

Dzienniki włoskie donoszą, że 
słynny parasol Chamberlaina o ma 
to co nie został zamieniony pod
czas pobytu premiera w  ambasa
dzie angielskiej przy Kwirynale. 
Parasol ten zamieniła przez pomyl 
kę pewna osoba, która była tegoż 
darta obecna w  ambasadzie, jed

nakże błąd spostrzeżono natych
miast, ponieważ parasol nosił ma
łą tabliczkę z napisem: Neyille 
Chamberlain, Eaton Square 35, Lon 
don. Jest to dawny adres domu, 
gdy Chamberlain byl jeszcze mi
nistrem skarbu.

ml 1 Donguaniem.

Dobrze poinformowane japoń
skie kołg polityczne twierdzą, iż 
noty brytyjska z dnia 14 stycznia 
oraz St. Zjednoczonych z dnia 31 
grudnia w sprawie utrzymania 
„otwartych drzwi w Chinach** »ą 
dowodem, że mocarstwa te nie są 
w możności wprowadzenia w Azji 
wschodniej nowego porządku, tak 
jak to zamierza uczynić Japo-

104 sesja Rady Ligi Narodów

Genewa wobec Gdańska
Stanowisko Wys. Komisarza Ligi w Gdań.ku ma być skasowane

Paryski korespondent „Kuriera! W  związku z tym 
'arszauzelfiAo-n'' Hnnn.i ło  P a.' ipst u, Parvłu sens:

Burze i katastrofalne pożary

Genewy wysokiego komisarza Li
gi Narodów w Gdańsku, p. Burck-

__ * __ . hardta. Według pogłosek z kół li-
( I ) .  Rząd japoński nie będzie' Kowych, wysoki komisarz nosić się 

się spieszyć z udzieleniem odpo-1 ma J  zamiarem podania się do dy- 
wiedzi na te noty, oczekując na ze względu na trudności,
odpowiednią chwilę. Tymczasem Jak*e Sytuacja w wolnym mieście 
zaś minister spr. zagr. Arita  udzie nastręcza w  wykonywaniu jego 
"  ' ’ i  W. B rytan ii i  St. I funlccyj.

Warszawskiego" donosi, że w Pa-'jest w Paryżu sensacyjna wieść, 
ryżu zainteresowanie 104-tą sesją iż Rada Ligi miałaby skorzystać 
Rady Ligj Narodów, początkowo z tej okazji, aby nie obsadzać już 
nader słabe ,w świecie politycz- stanowiska wysokiego komisarza 
nym, zwiększyło się natychmiast' w Gdańsku i wogóle zrezygnować 
na wiadomość o przyjeździe do już ze swych kompetencyj wobec 

Wolnego Miasta.

powtarzana skiej, przy czym „Times" stw ie r 
"  dza, że podróż premiera była po

żyteczna, albowiem zapoznał się 
on z włoskim punktem widzenia, a 
równocześnie wzmocnił swój auto, 
ryte we Włoszech.

1‘otor lasów, płonących od tygo. 
dnia w  południowej Australii on 
staato Yłetorta trwa w dalszym dą-

Parowret
rozbił się

o s k a ły
Parowiec „Helga Boge" wje

chał w  pobliżu Sassnitz na skały 1 
został uszkodzony. Zdołał on je
dnak dotrzeć jeszcze o własnych 
siłach do portu Swinemlinde, gdzie 
złożono ładunek zboża, który znaj 
dował się na pokładzie tego pa
powej

gu. Wiele kilometrów kw. żyznej, 
uprawnej ziemi uległo zupełnemu 
zniszczeniu. Liczba zabitych wzrosła 
do 60-du osób, Istnieje jednali oba
wa, te  w głębi kraju zginęło jeszcze 
więcej ludzi. Szkody wyrządzone 
przez pożar oceniane są na 20 millo. 
nów funtów. Całe wsie 1 miasta za
mienione zostały w popiół. Komitet 
pomocy, utworzony w Melbourne, 
zaopiekował się 5.000 uciekinierów.

W Australii zachodniej nastąpiły 
obecnie po ujiabuh, które tam osta
tnio panowały, silne burze oraz desz 
cze, które również powodują wielkie 
szkody. Kalgoorlle, miasto górnicze, 
w pobliżu którego znajdują się ko
palnie złota, znalazło się częściowo 
pod wodą. Powódź zatopiła również

kilka kopalń.

Europejskie bazy
dla lotów transatlantyckich

Prace nad doprowadzeniem ir
landzkiego portu lotniczego Foynes 
do stanu zupełnej gotowości, jako 
europejskiej bazy dla lotów trans
atlantyckich, zbliżają się ku końco
wi. Regularne loty transatlantyckie 
rozpoczną się prawdopodobnie już 
dnia 1 czerwca. Jakkolwiek począt
kowo samoloty będą przewoziły tyl
ko pocztę, to jednak nie jest wyklu
czone, że po pierwszych kilku pró

bach zaczną one zabierać po sześciu 
pasażerów. „Imperial Alrwayes'' 
przeznaczyły dla tych lotów cztery 
najnowszej konstrukcji aparaty. Na 
początku loty te będą ograniczone 
do jednego na tydzień, stopniowo je
dnak ilość ich zostanie zdwojona. 
Zaopatrywanie samolotów w paliwo 
będzie się odbywało w powietrzu 
przez samoloty pomocnicze.

PAT donosi z Genewy, że wia
domość o rzekomym posiedzeniu 
komitetu 3-ch i wyłonieniu prze
zeń podkomitetu dla zbadania zgo
dności antyżydowskich ustaw 
gdańskich z konstytucją, jak się 
okazuje, nie odpowiada prawdzie.

Posiedzenie komitetu wcale się 
dotychczas nie odbyło.

SPRAWOZDANIE 
Z  W IZYTY RZYMSKIEJ.

Premier Chamberlain złoży w 
środę na posiedzeniu rady mini
strów sprawozdanie o wynikach 
swej podróży do Rzymu.

Prasa londyńska w  dalszym cią
gu komentuje wyniki w izyty rzym

Odwiedziny
węgsersKiego wasala

Węgierski minister spr. zagr. 
hr. Csaky przybył wczoraj do Ber 
lina, gdzie na powitanie jego sta
w ił się minister spr. zagr. Rzeszy 
von Ribbentrop. Ze strony w ło
skiej obecny był ambasador Atto- 
lico. Minister von Ribbentrop od
wiózł, po powitaniu, węgierskiego 
giermka do hotelu „Adlon", gdzie 
hr. Csaky zamieszka w czasie swe 
go dwudniowego pobytu w  stoli
cy Rzeszy.

Konfiskata a nie transfer

Śmierć z powodu mrozu
Niezwykle silne mrozy, panujące 

na pótnqcy St. Zjednoczonych, 
spowodowały śmierć 43 osób. Na 
granicy pomiędzy Kanadą i Ame

ryką Północną spadły wielkie śnie 
gi, które spowodowały przerwę w 
komunikacji zarówno kolejowej, 
jak i autobusowej.

W jednym z angielskich czasopism 
gospodarczych znajdujemy zestawie 
nie opłat i podatków, pobieranych 
od emigrantów żydowskich, opusz. 
czających Niemcy. Pewien emigrant, 
który w deklaracji majątkowej, skła 
danej równocześnie z wnioskiem o 
zezwolenie na wyemigrowanie z Rze 

1 wywiezienie majątku osoblste- 
podał wysokość swego majątku 

na 100.000 marek niemieckich — mu 
lsał zapłacić następujące jednorazo

we daniny: podatku miejskiego 80 
tys. RM., specjalnych podatków I

27-®O0 RM. Razem wysokość 
podatków 1 ©płat wynosiła 65.000

Z pozostałej sumy wolno było w 
drodze transferu wywieźć za grani- 
•V_ 6 marek na każde 100 marek ka
pitału, tak, że efektywna wysokość 
wywiezionego zagranicę kapitału 
przez danego emigranta wynosiła 
2.100 marek.
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Ogłoszono w Rzymie następują
cy komunikat „łnformazione Diplo- 
matica":

Rzymskie koła odpowiedzialne 
posiadają następujące miarodajne 
informacje o przebiegu i zakończe
nia rozmów, odbytych w pałacu 
weneckim pomiędzy Chamberlai- 
nem i  Mussolinim oraz lordem Ha- 
lifazem i min. Ciano.

Po podkreśleniu szczególnej ser
deczności, jaka towarzyszyła roz
mowom, należy zauważyć, że 
dziedzinie stosunków wiosko - 
Sielskich nie było nic sensacyjnego 
do dyskuowania, zważywszy, że 
stosunki te zostały globalnie i szcze 
gófowo określone układami z dnia 
16 kwietnia 1938 r., które zaczęto 
Już lojalnie z obu stron wykony
wać, podczas niezbędnego przeglą 
du horyzontu.

Poruszono również pewne kwe- 
stje ogólne i podczas gdy premier 
brytyjski podkreślił bliskość sto
sunków istniejących pomiędzy Pa
ryżem i Londynem ze strony włos
kiej oświadczono w sposób jak naj 
bardziej formalny, że podstawą po 
iltyk i włoskiej pozosiaje oś Rzym- 
Berlin.

Jeśli chodzi o Hiszpanię, Musso- 
Hni powtórzył, że ostatni legioniś
ci włoscy zostaną odwołani, gdy 
to  samo zostanie zrobione przez 
czerwonych i gdy gen. Franco przy 
znane będzie prawo strony walczą 
cej, odmawianie czego jest absur
dem. Mussolini dodał jednak, że 
gdyby w najbliższym czasie doszło 
do interwencji na szerszą skalę ze 
•trony rządów zaprzyjaźnionych z 
Negrinem, Włochy odzyskałyby 
wolną rękę, zważywszy, że obecnie 
politykę nieinterwencji uważać na 
leży za upadłą.

Jeśli chodzi o stosunki włosko 
francuskie Mussolini oświadczył, że 
sprawa hiszpańska podzieliła i dzie 
11 głęboko oba kraje 1 dopiero po 
zakończeniu wojny hiszpańskiej 
będzie można zrewidować sytua
cję. W  oczekiwaniu na to nie moż
na byio, rzecz jasna, mówić pod
czas rozmów rzymskich o arbitra
żu, mediacji 11. d.

Rzymskie koła odpowiedzialne 
zaznaczają, że w ten sposób upa
dają wszelkie pogłoski prasowe, 
według których Wiochy miały za
biegać, lub nawet prosić o media
cję angielską.

Inne sprawy, który były badane, 
lecz niepoglębiane, dotyczyły za

Aresztowanie bankruta
Henryk Wajman nabrał od kilku 

kupców branży manufakturowej 
dużą ilość towaru na weksle, sprte 
dał go za gotówkę i ogłosił plajtę. 
Jeden z poszkodowanych Izrael 
Herszkowicz, któremu należało się 
od Wajmana przeszło 6000 złotych, 
udał się do dłużnika, celem polubo 
wnego załatwienia sprawy. Tam

I ta a i iw  igenl fc iie t ie iio w
Władze śledcze w Warszawie 

prowadzą dochodzenie przeciwko 
agentowi jednemu z towarzystw 
ubezpieczeń Adamowi Ligowskie- 
mu, który został zatrzymany. Li- 
gow tki pracując w  charakterze a- 
genta i akwizytora, ubezpieczyw
szy klijenta inkasowai od niego 
składki bez uprawnienia, przywła
szczając sobie pieniądze. Afera w y 
szła na jaw, gdy jednemu z ube2-)

„Nieboszczyk" przyszedł
d o  K o m is a r ia tu

Komisariat P. P. w  Warsza
wie powiadomiony został przez 
posterunek P. P. w Bedlnie pow. 
kutnowskiego, że na torze ko
lejowym pod Kutnem znalezio
no rozszarpane przez pociąg zwio 
ki mężczyzny. Ustalono, że marły 
nazywa się W iktor Włodarczyk, 
lat 19, mieszkahiec Warszawy, za 
mieszkały przy ul. Bojanowskiej 5

Komisariat wysiał policjanta do 
rodziny Włodarczyka na ul. Boja- 
nowską, celem powiadomienia o 
wypadku. W. mieszkaniu policjant

łatwienia spraw f. zw. uchodźców 
żydowskich i możliwości w każ
dym razie odległej ograniczenia 
zbrojeń. Jeśli chodzi o chęć utrzy
mania pokoju w  Europie, to chęć 
ta wyrażona zostaia stanowczo za
równo przez stronę wioską, jak i 
angielską.

Rzymskie kola odpowiedzialne

Według wiadomości, nadchodzą 
cych z Palestyny, akcja wojsk bry
tyjskich W ostatnim tygodnia w ca-

Premier Chamberlain przybyi do 
Folkestone. Nie zatrzymując się w 
Folkestone premier wyjechał do 
Londynu, gdzie przybył o godz. 17 
m. 20.

Rzeczą charakterystyczną było, 
że na peronie dworca Victoria nie 
zjawił się nikt z członków Rządu, 
aby premiera powitać.

Demonstracje Mahometan w  Palestynie

Węgierski minister spraw zagra 
nlcznych hr. Csaky wyjechał w  nie
dzielę do Berlina.

N o ta  A n g l i i
Agencja Reutera podaje w stre

szczeniu notę brytyjską do Rządu 
japońskiego:

Rząd brytyjski nie może zrozu
mieć, jak można pogodzić zapew
nienia, iż Japonia nie dąży do zdo
byczy terytorialnych, z zamiarem 
zmuszenia Chin do zgodzenia się 
na warunki, równoznaczne z pod
daniem pod kontrolę Japonii polity 
cznego, gospodarczego I kultural
nego życia Chin, oraz z zamiarem 
utrzymywania garnizonów japoń-

jednak dowiedział się, źe Wajman 
wyjechał z Warszawy do Paryża 
Nie tracąc czasu, poszkodowany 
pojechał na Dworzec Główny i zna 
łazi bankruta w przedziale pocią
gu. Wierzyciel podniósł gwałt i we 
zwał policję, która nieuczciwego 
kupca aresztowana.

pieczonych odmówiono wypłaty 
premii asekuracyjnej na skutek nie 
płacenia składek. Straty poniesione 
przez towarzystwo wynoszą prze
szło 10.000 złotych. Ze względu na 
dobro dochodzenia szczegóły śledź 
twa trzymane są w  tajemnicy. Jak 
się dowiadujemy w aferę Ligow- 
skiego wmieszany jest jeszcze je
den akwizytor.

zastał matkę Włodarczyka, która 
na wiadomość syns ciężko zanie
mogła.

Wieczorem do komisariatu do 
dyżurnego przodownika zgłosił się 
miody mężczyzna i przedstawił się 
jako W iktor Włodarczyk. Okaza
ło się, że Włodarczyk pochodzi z 
pow. kutnowskinego i miejscowi 
mieszkańcy w  zwłokach tragicz
nie zmarłego rozpoznali Włodar- 
czyka.

Nazwiska sobowtóra W łodar
czyka policja na razie nie ustaliła.

zaznaczają, że po spotkaniu Cham
berlaina z Mussolinim wszelki pe
symizm, jak również optymizm 
przesądny byłby przedwczesny. Na 
leży pozostawić ludzi dobrej woli 
ich zadaniom, ludzi, którzy pragną 
zapewnić przyszłości Europy, po
pierając uprawnione życiowe ko
nieczności narodów.

lym kraju została zaostrzona. Oar- 
nizony brytyjskie w Palestynie bę 
dą wzmocnione. Masowe areszto
wania nie ustają. Obóz koncentra
cyjny jest przepełniony i nie może 
już pomieścić nadsyłanych więź
niów. Jednocześnie trybunały w oj
skowe wydają wyroki, skazujące 
na karę długoletniego więzienia. 
Wyroki śmierci wydawane są co
raz częściej. Z pośród ostatnio ska 
zanych na śmierć powstańców a- 
rabśkich, wielu nie przekroczyło 
16-go i 17-go roku życia. Z koń
cem tygodnia zapanował w Jerozo 
limie nastrój niezwykłego podnie
cenia, tak, że władze mandatowe, 
w obawie rozruchów wydały zakaz 
opuszczania mieszkań oraz wzmo 
cniły zaiogę policyjną i wojsko
wą. Ludność mahometańska pro
testuje przeciw postępowaniu 
władz mandatowych, zaprzestając

skich w Chinach i oderwaniem od 
Chin terytorium wewnętrznej Mon 
golił. Rząd brytyjski — głosi dalej 
nota — nie jest skionny do akcep 
towania czy też uznania zmian, 
wskazanych w ostatnich oświadczę 
nlach japońskich. Wielka Brytania 
trwa nadal przy zasadach traktatu 
9 mocarstw i nie może zgodzić się 
na jednostronną jego zmianę. Jedy 
nie rokowania, w których wzięliby 
udział wszyscy sygnatariusze trak
tatu, mogłyby zmienić zawarty u- 
kiad. Jeżeli Rząd japoński jest w 
posiadaniu konstruktywnych pro- 
pozycyj, dotyczących wielostron
nych układów, odnoszących się do

Strajk matek
Kobiety, pozbawione miejskiej 

pomocy dla bezrobotnych w St. 
Louis urządziły oryginalny strajk 
okupacyjny, obsadzając salę miej
scowego ratusza. 37 kobiet z nie
mowlętami przy piersi wystąpiły 
jako delegatki pozbawionych po
mocy kobiet i nie chciały opuścić 
sali, mimo że policja i urzędnicy

Główna uwaga kół politycznych 
zwrócona była w niedzielę na Obra 
dy plenarnego komitetu wykonaw
czego partii radykalnej t. zw. tna- 
tego kongresu. Na zebraniu tym 
Daladier zainaugurował przemó
wieniem sezon polityczny, otwarty 
przez zwołanie nadzwyczajnej sesji

Chin, Wielka Brytania jest gotowa 
do ich rozpatrzenia. Jednocześnie 
jednak zastrzega sobie wszelkie 
prawa, wynikające z istniejących 
układów. W zakończeniu noty 
Rząd brytyjski zapewnia, iż z ra
dością powitałby bardziej dokład
ne wyjaśnienia ze strony Rządu Ja
pońskiego, gdyby okazało się, iż 
zamiary Rządu japońskiego zosta
ły w nocie przedstawione w sposób 
błędny.

Dyplomatyczny korespondent 
Reutera zaznacza, iż treść I forma 
noty brytyjskiej przypomina nieda 
wną notę Stanów Zjednoczonych.

wielokrotnie je upominali. Strajk 
okupacyjny trwa już 2 dni I 2 noce. 
Rodziny i bliscy chcieli zaopatrzyć 
nieszczęśliwe matki w żywność, 
jednak policja nie dopuściła do te
go, chcąc g odem przełamać upór 
strajkujących delegatek. Strajk 
trwa nadal.

i h H o n i e  W i W
Z Czungkingu donoszą, że 20 sa 

moiotów japońskich zbontbardowa 
lo po raz pierwszy obecną sto
licę chińskiego rządu centralnego.

Liczba ofiar wśród ludności Czung 
kingu ma być znaczna. Jeden z sa
molotów japońskich został zestrze
lony.

Dymisja min. Merlot
W niedzielę po południu rozesz

ła się pogłoska, iż minister spraw 
wewnętrznych Merlot (socjalista), 
podał się do dymisji. Premier 
Spaak, interpelowany w tej spra
wie przez dziennikarzy, oświad
czy!, iż Merlot zgadza) się z nim 
co do polityki w  sprawie hiszpań
skiej, nie aprobował Jednakże pro
cedury, jaką zastosowano. Spaak 
dodał, iż ma nadzieję, że do dymisji 
ministra Merlot nie dojdzie. Wie

czorem Spaak opuścił Brukselę, 
dając się do Oenewy. (PAT).

W Sudetach
Jak donosi czeskosłowackie blu 

ro prasowe, władze niemieckie za. 
broniły wstępu do fortyfikacji na 
odstąpionych obszarach sudecklcti 
Powodem miały być liczne wypad 
ki śmierci spowodowane zatru
ciem gazami, jakie się dotychczas 
znajdują we wspomnianych forty
fikacjach.

„1939-bĘdzie rokiem żniw"
Francuski minister lotnictwa Guy 

la Chambre złożył wobec przedsta
wicieli prasy francuskiej obszerne 
oświadczenie, dotyczące obecnego 
stanu francuskiej broni powietrz
nej. Minister zaznaczył, źe rok 
1938 był rokiem siewu, rok 1939—

będzie rokiem żniw. W 1938 r. po 
czyniono nieodzowne przygotowa*!

Wobec mensywy gen. FranCO
In te rw e n c ja  to w . tślum a

Pod wpływem wiadomości o po
stępach ofensywy wojsk narodo
wych w Hiszpanii w  politycznych 
kotach Paryża coraz bardziej urna 
cnia się przekonanie, iż nawiązanie 
jakichkolwiek rozmów między Pa
ryżem i Rzymem będzie dopiero

możliwe po ostatecznym wyjaśnie
niu się sytuacji hiszpańskiej, t. j. 
po zwycięstwie gen. Franco. Prasa 
francuska wyraża obawę, że nie
wątpliwie dypfomacja wioska bę
dzie starała się wykorzystać w 
przyszłych rozmowach z Francją 
sukcesy hiszpańskie. Prasa parys- 

nie ukrywa, że wielkie mane
w ry morskie.floty francuskiej u wy 
brzeży Afryki Północnej, do któ
rych przyłączyć się ma również flo 
ta angielska, oraz podróż gen. Ga- 
melin i admirała Darlana do Afryki
Pń'nocnej — są demonstracyjnym

po raz pierwszy w historii Jerozo
limy modiów w świątyni Omara. 
Muzzeinowie, nawołujący wiernych 
do modlitwy z wież minaretów, za 
przestali swych śpiewów. W odez 
wie wydanej do mahometan korni- 
tet arabski stwierdza, że Anglicy' 
naruszyli świętość placu przed 
świątynią.
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„Mały kongres" radykałów francuskich
parlamentu. Premier starał się u- [ glosowali przeciw rządowi wraz z 
sprawiedllwić politykę wewnętrzną socjalistami. Ponieważ prasa nie 
i zagraniczną Rządu wobec zarzu- została dopuszczona do sali obfici, 
tów opozycji lewego skrzydła par-1 przeto istotny przebieg obrad ko- 
tił. Premier położył specjalny na- mitetu wykonawczego parttł wdy-
cisk na obronę taktyki Rządu wo- 
bez strajku powszechnego z dnia 
30 października, jak  również wo
bec układu monachijskiego. Polity
ka Rządu zamyka się w  ramach po 
Utyki pokoju 1 obrony narodowej. 
Rząd nie chce nic ryzykować, lecz 
nie chce też niczego porzucać. Ko 
mitet wykonawczy po kilkugodzin
nych obradach przyjął Jednomyśl
nie zgłoszoną rezolucję, stanowiącą 
w istocie wyraźne zaakceptowanie 
polityki Daladiera, zarówno na od 
clnku wewnętrznym, jak i  na od
cinku międzynarodowym. Charak
terystycznym jest, że deklaracja po 
mija zupełnie sprawę wewnętrznej 
dyscypliny partyjnej. Zapowiada
no, iż władze partyjne będą się do 
magały sankcyj przeciwko tym de 
putowanym, którzy kilkakrotnie

I -  WIMBHGŚO SPORTOWE
IłŁ !
B EZIB W O W A  REPREZENTACJA

POLSKI BUE HOLANDIĘ 19:0
W niedziel?, odbył st? w Warsza

wie w przepełnionym do ostatniego 
miejsca gmachu cyrku, międzypań
stwowy mecz bokserski pomiędzy re 
zerwową reprezentacją Polaki 1 re- 
prezentacją Holandii. Zwyciężyła Pol 
ika w atoaunku 19:0, inająo prawie 
t/* wszystkich walkach ogromną 
przewagę-

W wadze muszej Jasiński zdobył 
dwa punkty walkowerem z powodu 
nadwagi Nelten*. W spotkaniu to
warzyskim wygrał również Jasiński 
minimalnie na punkty.

W wadze koguciej Sobkowlak wy 
grał zdecydowanie na punkty z Nleu 
enburgiem. Obaj zawodnicy walczą 
podobnymi etylami raczej z dystan
su, aniżeli w zwarciu. Sobkowlak 
ma przez cały czas dużą przewagę, 
bije dużo 1 Celnie. Pod konieo spot
kania Holender Jest zupełnie oszoło 
miony.

W wadze piórkowej Bkałeckiemu 
przyznano zwycięstwo nad Dekker- 
»em. Remis byłby sprawiedliwszym 
miernikiem sił.

W wadze lekkiej debiutujący w 
reprezentacji polskiej Tomezyńskl 
pokonał Posta.

W wadze półśrednlej Lelewsld po 
konał Verlinda. Przez pierwsze dwie 
rundy, walka ma charakter zacie
kłej bijatyki. Polak Jest lepszy tech 
nlcznle i więcej trafia. Holender na 
tomlast trafia rzadziej, ale zato moc 
niej.

W wadze Średniej Bzułczyński po 
konał nieznacznie na punkty Quen-

W wadze półciężkiej Karolak wy- 
grał z Gordebekerem przez podda
nie się Holendra w drugiej rundzie. 
Pierwsza runda wykazała znaczną 
przewagę Holendra, który na mo
ment rzucił nawet Karolaka na de
ski. W drugiej rundzie Polak rozbi
ja  brew Holendrowi 1 sędzia podda- 
Je Holendra z powodu kontuzji oka.

diikcji samolotów i już obecnie w i- | nieruchliwy i źa długo czekał z cio- 
dzi się pierwsze praktyczne wyni- sem- Holender był szybszy, ale bił 
ki łei -tkcii przeważnie na oślep. Walka była■u icj dscji. | przez cZM chaotyczna j bezład

na. Lekką przewagę wykazał Polak,

stwierdzeniem gotowość! obronnej 
Francji i Anglii na Morzu śródzie
mnym.

B. premier socjalistyczny Biura 
na tamach „Populaire** uderza na 
alarm z powodu sytuacji hiszpań
skiej. „L ‘Ordre*‘ informuje, iż Biuro, 
domagał się od Daladiera, aby rząd 
francuski porzucił politykę nieinter 
wencji i przyszedł z pomocą Rzą
dowi repabiłkańsk. 4-*Oeuvre" 
zaznacza, iż przewódca socjaFsty- 
czny starał się wywrzeć nacisk nz. 
premiera, aby Rząd francuski przy 
brał bardziej stanowczy fon.

kałnej, a zwłaszcza wewnętrzne 
rozgrywki, zostaną dopiero ujaw
nione w niedyskrecjach, jakie prze
dostaną się do gazet.

W wyniku rokowań, prowadzo
nych w Berlinie między kompsten 
tnymi czynnikami czeskimi I nie
mieckimi, Czesko-siowackle towa
rzystwo lotnicze otworzy w bieżą
cym roku nową linię lotniczą Pra- 
ga — Lipsk — Hamburg.

W latach następnych linia ta m» 
być obsługiwana przy wspóiudzta 
le niemieckiego towarzystwa lotni
czego Lufthansa.

któremu te t  i
na punkty.

9L&SK POKONAŁ LODS 
A POZNAN ZREMISOW AŁ  

Z POMORZEM
W niedzielę odbył się w Sosnowcu 

mlędzyokręgowy mecz bokstnkl
między reprezentacjami Lodzi i t lą  
ska. Mecz po ciekawych walkach zs 
kończył się zwycięstwem reprezenta 
cji Śląska w stosunku 10:9 pkt.

W Poznaniu mecz mlęd “  * 
wy Poznań — Pomorze, 
się wynikiem remisowym 7:7.

BOKą
„POŁYKAOZE DYMU" 
POKONALI DĄB M il

W niedziel? wieczorem odbył się 
w Katowicach na sztucznym tore* 
lodowym sensacyjny mecz hokejowy 
pomiędzy kanadyjską drużyną Bm» 
ke-Eaters 1 aktowicklm Dębem. Zwy 
Ciężyli kanadyjczycy w stosunku 
10:1 (1:0, 4:0, 6:1).
OGNISKO POKONAŁO U U . Sit

Pomimo Odwilży 1 niesprzyjają
cych warunków atmosferycznych ort 
był się w niedzielę w Wilnie mecz 
hokejowy o mistrzostwo Ligi pomlę 
dzy drużyną KPW. ognisko włtao, 
a LK8. LódS. Po wyrównanej wato* 
zwyciężyło KPW. Ognisko Wilno w 
stosunku 2:0 (1:0, 0:0, 1:0).

Pito : ozwa
REPREZENTACJA POLSKI 

ZWYCIĘŻA
W  MECZU TRENINGOW YM  

REPREZENTACJĘ ZAGŁĘBIA »tJ
Rozegrany w Katowicach mecz 

piłkarski pomiędzy reprezentacją 
Polski a reprezentacją Zagłębia Dą
browskiego zakończył się wysokim 
zwycięstwem reprezentacji Polski w 
stosunku 0:2 (S :l). Meca ten byt 
statnlm przygotowaniem dis nasze: 
reprezentacji przed wyjazdem dc 
‘ uryża

Boisko na skutek cienkiej war
stwy lodu, przedstawiało nadawy 
czaj trudny teren do gry, przez co 
ucierpiała sama gra. W pierwszej po 
łowię reprezentacja Polski gżała 
dość słabo, co było oczywiście winą 
zlodowaciałego terenu.

Po przerwie reprezentacja oswotw 
szy się z terenem, gra o wiele lepiej 
i panuje niepodzielnie na boisku, de 
monstrując grę bardzo skuteczną, 
efektem której jest zdobycie szóSetu 
dalszych bramek.
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Zagadnienie R a d a  N a c z e ln a

nowego prawa wyborczego
Incydent był pozornie drobny, 

kle niezmiernie ekarakterystcz- 
ny.

Gen. Lucjan Żeligowski nie 
został w ybrany do sejmowej 
Komisji Budżetowej. Chciał jed
nak poruszyć parę spraw i zgło
sić parę wniosków. Regulamin 
zezwala na to, jeżeli Komisja się 
zgodzi. Ale... p. przewodniczą
cy Komisji (p. Surzyński, o  ile 
dobrze pamiętam) odrzucił proś 
bę p. gen. Żeligowskiego. Odrzu 
cii bezapelacyjnie. P. prezes 
Rady Ministrów ujawnił nieco 
odmienny pogląd na wartość 
sugestyj byłego naczelnego do
wódcy wojsk „Litwy Środko
wej'* i odbył z nim konferencję 
osobną.
-N ie znam spraw, k tóre p. gen. 

Żeligowski chciał poruszyć, 
więc nie umiem ocenić ich zna
czenia. Wiem natomiast, że 
gen. Żeligowski odegrał w dzie
jach odbudowywania Państwa 
Polskiego rolę niemałą, że po
wierzano mu zadania bardzo a 
bardzo odpowiedzialne, i że t e 
raz w  Sejmie obecnym gem Że
ligowski należy do grona t. zw. 
posłów niezależnych, czyli „sa
motnych", nie reprezentujących 
Obozu Zjednoczenia Narodowe
go. Wyciągam stąd wniosek: 
tak i „poseł samotny", choćby 
był Żeligowskim, nie może wpły 
wać skutecznie na przebieg roz
p raw  i  na uchwały: staje się ro 
dzajem dekoracji, odświętnej, 
uzależnionej co do zakresu 
swoich prac parlam entarnych 
od dobrej woli ugrupowania, roz 
porządzającego większością ko 
misyjną, albo stanowiskiem 
przewodniczącego. Trudno so 
bie wyobrazć zdezawuowanie 
więcej jaskraw e koncepcji za- 
zasadniczej p. Walerego Sławka, 
jako twórcy obowiązującego 
prawa wyborczego: p. Sławek 
pragnął z „posła samotnego" 
właśnie uczynić typ parlamen- 
rzysty polskiego. Sejm r. 1938

wybrał po przez swoją Komisję 
Budżetową kierunek wręcz od
wrotny.

•  ••
To jest taki, drobny stosun

kowo, przyczynek do koniecz
ności zmiany ordynacji wybor
czej. Boć skoro dana ordynacja 
dostarcza rezultatów, przeciw
stawnych zamierzonym,- — to 
najwidoczniej coś nie jest w  po 
rządku. Trzeba jednak powie
dzieć sobie wyraźnie, że Sejm 
obecny nie zdradza zapału do 
szybkiego wykonanie zaleceń, 
które zawierały dwa orędzia p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 
jedno w  dniu rozwiązania Sej
mu poprzedniego, drugie — w 
dniu otwarcia Sejmu nowego.

Nic dziwnego, że szereg pism, 
reprezentujących zgoła odmien
ne kierunki polskiej myśli poli
tycznej, powraca do myśli, rzu
conej na tych szpaltach kilka ty
godni temu, — do myśli, że by

łoby najlepiej, gdyby p. Prezy
dent Rzeczypospolitej zechcial 
wziąć na siebie inicjatywę prze 
budowy polskiego praw e wybor
czego.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.
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Str. L u d o w e g o
Debaty niedzielne Rady Naczel

nej Stronnictwa Ludowego stwier
dziły — wbrew rozsiewanym po
głoskom — to, czego byliśmy, co 
do nas, najzupełniej pewni, -  
mianowicie, że ruch ludowy nie 
zmeni ani na jotę swego stanowi
ska zasadniczego, skierowanego 
przeciwko prądom faszystowskim 
i „totalistycznym". Tekst rezołu- 
cyj podajemy.

1) Liczne fakty, w pierwszym 
rzędzie gigantyczne zbrojenia 
publiczne oświadczenia kierowni
czych odpowiedzialnych m( 
etanu wskazuję aż nadto wyraź- 
nie, że pokój w Europie Jeet zagro 
tony.

Geograficzno .  polityczne poło
żenie Polski, dające dużo korzyści 
w pokojowej grze dyplomatycznej, 
czyni jednak mało prawdopodob. 
nem pozostanie Polski na dłuższą 
metę w neutralności na wypadek 
wojny w Europie.

W  przemyśle transportowym
brak należytej kontroli

Jesteśmy w Polsce świadkami jest przez przedsiębiorców w naj- 
szybkiego rozwoju przemysłu tran | brutalniejszy sposób łamane, albo 
sportowego. Rozwój przemysłu w najlepszym razie obchodzone.
transportowego nie odbywa się je. 
dnak w  jakichś ustalonych normal 
nych formach. Korzystają z tego 
i żerują na tym nierzadko praw
dziwie niebieskie ptaki. Jedynym 
celem takich jegomościów jest 
zysk, zysk jaknajwiększy. Mniej
sza o to, jaką drogą osiągnięty.

W  dziedzinie przemysłu trans
portowego brak właściwie ustawo 
dawstwa. Operujemy wciąż prowi
zoriami, które często już w bardzo 
krótkim czasie po ogłoszeniu są 
nieżyciowe. I to ustawodawstwo, 
które istnieje w  dziedzinie « -  
pracy, czy też warunków prt
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R e f le k s je
Nie zazdrośćcie im losu!

N te mam żadnych uprzedzeń  
d o  Żydów. A le  gdyby m n ie dziś  
ktoś spytał, esy  chciałbym  b y i  Ży- 
dem , odpow iedziałbym ! N ie, —  
ca żadną ceną n ie ! I jestem  
przekonany, że taką sama odpo- 
w iedź da łby również p . prem ier  
generał Składkow ski.

Przecież to straszne żyć  w  wa
runkach, w  któ rych  ustawodaw
stwo gwarantuje w szystkim  je 
dnakow e prawo—i czuć, że wbrew  
tem u  je s t się „ tolerowanym " ja k  z  
łaski, —  że  się jest traktow anym  
ja k  zapowietrzony, —  odosobnio
nym  od  społeczeństwa, ja k  trędo
w aty —  dlatego ty lko , że  się uro
dziło  Żydem . To straszne czekać, 
k ie d y  w  końcu  człowieka „wyemi
grują" z  rodzinnego miasta i  z ie 
m i —  „dobrowolnie" czy  p od  przy  
m usem  —  zależnie od  tego, czy  
„m iędzynarodowe porozum ienie"  
„pozwoli rozwiązać ten  problem ".

1 ezy  w  takich  w arunkach  p. 
prem ier na  serio m oże kazać za
zdrościć po lskim  Ż ydom  ich  losu 
—  dlatego, że  n ie  jest on tak stra
szny. Jak ich w spółplem ieńców, sie 
dzących w  niem ieckich  obozach  
koncentracyjnych i  uprzątających  
w łasnym i rękam i i  z  w łasnych

irodków  ślady pogromów i  znisz
czenia ich m ienia? Pewnie,— tam
tym  jest jeszcze gorzej—i z  pew
nością zgodziliby się o n i na los Ż y  
dów w  Polsce,— ale z  tego jeszcze 
nie wynika, b y  los ten  b y ł dobry  
i mógł spowodować zadowolenie 
i zazdrość.

Jeśli ju ż  jest tak, ja k  je s t —  to  
przyna jm n ie j n ie  ka źm y zazdro
ścić Żydom  po lskim  wiecznego w  
czucia niepewności ju tra  i  codzien  
nc~s deptania  ich  godności ludz
k i e j ^  A  jeś li m am y ju ż  koniecz
n ie  ustalać los Żydów  polskich na 
podstawie „ P O R Ó W N A N IA " —  
t • pam ięta jm y, że  poza prześla
dow anym i Żydam i n iem ieckim i, 
austriackim i i  w łoskim i, —  poza  
Ż ydam i berlińskim i, wiedeńskim i, 
czy budapeszteńskim i i  mediolań
sk im i —  są również Ż yd zi paryscy, 
londyńscy, amsterdamscy, bruksel
scy, a zwłaszcza nowojorscy, k tó
rym  n ik f n ie  wypom ina, jako  
zbrodni, tego, że  się urodzili ł y 
d a m i—  i  k tó rzy  są traktow ani w  
swych państwach, ja k  R Ó W N I O- 
B Y W A T E L E .

Pojęcie „dobrego losu" i  „szczęś
"  jest... względne i  n ie  jednako-

n. s.

Stąramy się braki te w ustawo 
dawstwie uzupełnić układami zbio
rowymi z przedsiębiorcami, lecz 
czelność przedsiębiorców jest tak 
bezgraniczna, że jednego dnia pod
pisują układ zbiorowy, a na drugi 
dzień już go nie honorują. Jeżeli 
zaś robotnik lub pracownik, obję. 
ty układem zbiorowym, odważy się 
zwrócić uwagę | żąda respektowa
nia warunków, ustalonych w  ukła
dzie zbiorowym, zostaje bez par
donu wyrzucony z pracy, jako bun 
tujący Innych; zostaje nazwany 
komunistą, albo w  najlepszym wy
padku otrzymuje wymówienie pra
cy.

Tutaj musi zabrać głos Inspek
cja Pracy, która jest powołana do 
lego, aby swoim autorytetem zmu
sić przedsiębiorców do honorowa
nia obowiązków, przyjętych w u- 
kiadach zbiorowych oraz do dopil
nowania, aby były przestrzegane 
ustawy I zarządzenia władz pań
stwowych.

Aby Inspekcja Pracy mogła ten 
obowiązek spełnić, musi posiadać: 
1) znajomość przemysłu transpor
towego, 2) odpowiedni personel w 
postaci asystentów Inspekcji Pra
cy, 3) dostateczną ilość tych asys
tentów Inspekcji Pracy, 4) szybko 
pracujący aparat karny, 5) asys
tentów Inspekcji Pracy we wszyst
kich ośrodkach przemysłowych.

Tak, jak obecnie są te sprawy 
załatwiane przez Inspekcję Pracy, 
nie może być mowy o zahamowa
niu nadużyć niesumiennych przed
siębiorców. Trudno Jest wydostać 
asystentów dla przeprowadzenia 
inspekcji w  przedsiębiorstwach, a 
jeżeli asystent zostanie ostatecz
nie wysiany na inspekcję, to czę

sto nie orientuje się w sprawach 
specjalnych transportowych, albo 
w najlepszym wypadku, jeżeli spo 
rządzi protokuł — lata trwają za
nim zostanie wyznaczona odpowie 
dnia kara.

Zarząd Główny Związku Zawo
dowego Transportowców R. P. 
zwraca) się już kilkakrotnie do Mi 
nisterium Opieki Społecznej z wnio 
skiem o mianowanie w ważniej-' 
szych ośrodkach przemysłowych 
asystentów Inspekcji Pracy, obez
nanych należycie z zagadnieniami 
przemysłu transportowego, takich 
asystentów którzyby mogli rozcią
gnąć należytą kontrolę i uzdrowić 
anormalne stosunki. Uzasadniając 
swoje postulaty Zarząd Główny Z . ' 
Z. T. przedłożył dowody, że obe
cny stan rzeczy, który można na
zwać anarchią, godzi nie tylko w 
interesy pracowników, ale rów
nież w  dobrze rozumiany interes 
publiczny.

Mlnisterium uznaje słuszność sta 
nowiska ZZT., lecz tłumaczy nie
możność realizacji naszych postu
latów względami budżetowymi.

Naszym zdaniem względy budże 
towe nie mogą tu być istotną prze 
szkodą, bo za zrealizowaniem na
szych postulatów przemawiają 
względy na bezpieczeństwo publi
czne i uszanowania ustaw i za
rządzeń państwowych.

Nie ulega wątpliwości, że do
kładna kontrola niesumiennych 
przedsiębiorców przez asystentów 
Inspekcji Pracy zmniejszyłaby wy
datnie ilość zatargów strajkowych: 
w obecnym stanie rzeczy robotni
cy bardzo często stawać muszą 
do walki w  obronie łamanego bru 
alnie ustawodawstwa państowe- 

go.
RUDOLF CYMERMAN, 
Prezes Zarządu Gł. ZZT.

W Dobromilif
Wybory samorządowe w Do- 

bromilu (Małopolska) zostały roz
pisane. Tow. Władysław Węgrzy- 
nek miał zgłosić kandydatów P.P.S. 
w  dwuch jednomandatowych okrę
gach. Policja zatrzymała tow. 
Węgrzynka i.« przetrzymała go 31 
godzin, po czym został uwolniony 
bez żadnych kwestyj ani konsek- 
węncyj.

Tymczasem aliści— minął ter
min zgłaszania kandydatów.

Notujemy sam fakt. Chcemy wie

rzyć, że zainteresuje się nim Mi- 
nisterium Spraw Wewnętrznych, 
skoro zapewnia, że pragnie wyko
nać ściśle okólnik p. premiera i mi 
nistra spraw wewnętrznych gen. 
Sławoja -  Składkowskiego o czy
stości wyborów. Niestety, wydaje 
się, że słynne ongiś w dawnej Ga
lic ji „wybory starościńskie'* nie 
mogą się ani rusz odczepić od 
obyczajowości niektórych tamecz
nych biurokratów. Trzeba więc, 
by wkroczyła ,.góra“ .

W !  
demokratów

loiniKow PoisKi;
pracowników umysłowych

3) Sytuacja PolsW, leżącej mie
dzy dwoma wielkimi 1 na różny 
sposób Imperialistycznymi pań
stwami, była i dotąd trudna. Stała 
się o wiele trudniejsza po dokona, 
nej w ostatnich czasach zmianie 
układu sił w Europie środkowo
wschodniej wskutek niepomierne
go a  Jednostronnego rozrostu po
tęgi niemieckiej, która poprzez 
Czechosłowację, poddaną dziś 
sposób widoczny wpływom Nie
miec, Okrąża Już Polskę z trzech 
stron.

3) Stronnictwo Ludowe miało 
wiele zastrzeżeń co do polityki 
granicznej Rządu prowadzonej 
ostatnich latach 1 zastrzeżenia te

— jak  się okazało słuszne — wielo
krotnie podnosiło publicznie 
swych uchwałach. Niezależnie Jed. 
nak od krytycznego nastawienia 
do polityki zagranicznej min. Be
cka, niezależnie od opozycyjnego 
stosunku do obecnego Rządu I o- 
becnego systemu rządzenia. Stron 
nlctwo Ludowe raz Jeszcze oświad 
cza, że tam, gdzie chodzi o In tern  
Państwa, zwłaszcza zaś a Jego bez 
pleczeństwo, masa chłopska zor
ganizowana w szeregach ludowych 
nie da alę nikomu wyprzedzić ani 
w trosce o Państwo ani w czynie 
dla Państwa.

4) Stronnictwo Ludowe nieje
dnokrotnie akcentowało swe przy
wiązanie do pokojowej polityki, 
rozumiejąc, lż ciężar wojny spad- 
w pierwszym rzędzie na chłopów, 
Mając Jednak otwarte oczy na na
prężoną sytuację międzynarodową, 
na możliwość wojny lub prób wy
muszenia z zewnątrz na Polsce u- 
stępstw drogą gróźb i nacisku, 
uważa Stronnictwo Ludowe, U na. 
leży uczynić wszystko, by Pań. 
stwo było gotowe de odparet* e- 
weataalnyrh zakosów z  zewnątrz.

6) Stronnictwo Ludowe m a peł
ne zrozumienie, iż na pogotowie 
obronne, składa się nie tylko nals- 
żyto wyszkolenie armii t stworze
nie dla niej zapasów moMlizaeyJ. 
nych. nie tylko rozbudowa 1 spraw 
ność gospodarcza kraju, ale także 
postawa moralna narodu. To też 
hasło zjednoczenia społeczeństw 
dokoła sprawy obrony Państwa i 
wprzęgnięcia wszystkich tych, któ 
rzy widzą grożące niebezpieczeń
stwo, do wielkiego planowego 1 
zgodnego wysiłku, znajdowało 
znajduje żywy oddźwięk w 8. L
6) Równocześnie jednak musi 

Stronnictwo Ludowe stwierdzić, żs 
ani mechaniczne wtłoczenie obywa 
tell w sztuczny monopartyjny o. 
bóz, ani dyscyplina narzucona przy 
przy pomocy środków policyjnych, 
ani totalne poddanie całokształtu 
życia społecznego kierownictwu i 
samowoli biurokracji, nla potrafi 
wykrzesać za społeczeństwa zapa
łu, energii 1 gotowości do ofiarne, 
go czynu.

7) Dotychczasowe próby konaolt 
daejl narodu w ramach O. Z. N. 
nie dały rezultatu. I  rzeczywiste, 
nleuplększone wyniki wyborów sej 
mowych, odbiegające daleko od 
oficjalnych — 1 dotychczasowe wy 
nlkl wyborów samorządowych do
wodzą, że O. Z. N., oparty głów
nie na aparacie administracyjnym 
reprezentuje, drobną tylko część 
społeczeństwa.

8) Zjednoczenie narodu. Jeśli nie 
ma być tylko pięknym hasłem po

krywającym partykularne Interesy 
grupy esy kliki, musi byś oparto 
na szczerem 1 uezelwem porozu
mieniu realnych eU politycznych, 
które rozumiejąc powagę chwtM, 
gotowe są stanąć do współpracy 
nad rozwiązaniem wielkich 1 pU. 
nych zagadnień państwowych l 
wziąć współodpowiedzialność za 
państwo.

9) Stronnictwo Ludowe uważa 
gotowość służenia Państwu, a tym 
bardziej obronie Państwa za obo
wiązek, to też spełniania tego obo 
wlązku nie uzależnia od nagród 
czy zapłaty dla tych, których re
prezentuje. Musi Jednak stwier
dzić. że dotychczasowy system 
rządzenia, odsuwający masy chłop 
akie od wpływu na
stwa, że bolesne fakty 1 ’ 
nla la t ostatnich, te  katastrofalne 
położenie gospodarcze chłopów aa 
ważyły 1 zaważyć muslały na ospo 
soblenlu wat.

10) Niezbędnym warunkiem 
akcji konsolidacyjnej w obliczu 
niebezpieczeństwa Jest stworzenie 
odpowiedniej atmosfery w kraju 
— w pierwszym rzędzie przez 
likwidację sprawy brzeskiej w od
niesieniu do emigrantów oraz 
szybką zmianę ordynacji wybor
czej do d a ł  ustawodawczych.

11) Rada Naczelna wzywa N. 
K. W. do nawiązania porozumienia 
z Innymi stronletwami celem Jo- 
prowadzenia do konsolidacji, opar 
tej na wyłuszczonych powyżej pod 
stawach.

13) Rada Naczelna wzywa chło. 
pów, by nie rezygnując z walki e 
postulaty polityczne I o zajęcie w 
Państwie należnego lm stanowi-, 
ka, kładli równocześnie podwal ny 
pod Polskę Lodową od doto. Fosa 
umacnianiem 1 rozszerzaniem Kół 
■tron. Ludowego po walach, wtanf 
światli, uczciwi 1 wypróbowani lu
dowcy brać w  a

rządy powU towe. by z większą o- 
nerglą przystąpiły do rozbudowy 
organizacji 8. L. na terenach swej 
działalności.

14) Rada Naczelna przeciwsta
wia się kategorycznie wszelkim 
projektom totallzowanta t biuro
kratyzowania wsi przez tak  zwa
ną przymusową — powszechną or
ganizację rolnictwa.

Złej struktury rolnej — bezro
bocia wsi — nieopłacalności pro- 
dukcji rolniczej 1 zadłużenia wal 
nie usunie się rozbudową nowych 
biurokratycznych lnstytucyj i do
datkowym obciążeniem podatko
wym na rzecz nowej armii urzęd
ników, lecz ofiarną pracą śwlado. 
mej swych zadań wsi, dobrowolnie 
zorganizowanej w własnych orga
nizacjach rolniczych 1 spółdziel
czych t prawdziwym demokra
tycznym samorządzie rolniczym.

Dopiero opracowanie szerokiego 
planu rolniczego 1 oparcie go n t 
zorganizowanej 1 świadomej wsi, 
współpracującej na podstawie za- 
ufania do kierowników żyda gos
podarczego Polski, mogłoby zmie
nić dzisiejszą katastrofalną sytua. 
cję wsi na lepszo.

Dnia 5 lutego 1939 roku rozegra rządowej, Gdynia nie może pozo- 
się w Gdyni walka wyborcza o ' ' 
przyszłe oblicze Rady Miejskiej.
Do wyborów stają O. Z. N. i En
decja jednej strony, a z drugiej je
dnolity I solidarny obóz robotniczy 
pod wodzą P. P. S. 1 Klasowych 
Związków Zawodowych.

Klasa robotnicza Gdyni wystę
puje do walki z entuzjazmem i 
wiarą w zwycięstwo, ofiarność i 
zapał, jakie cechują cały nasz apa 
rat wyborczy, pozwala nam być 
spokojnymi o wynik wyborów. Dzi 
siaj wyciągamy robociarską dłoń 
do wszystkich, komu jest droga 
przyszłość Gdyni, jako miasta, na 
które kierują się drapieżne łapy hi 
tlerowskie, o przyjście nam z po
mocą w walce wyborczej.

W tej przełomowej chwili gdy 
w Polsce odbywa się zwycięski 
pochód P. P. S. w  walce satno-

stać w tyle.
Front faszyzmu ma wielkie za

soby pieniężne na walkę wybor
czą, my oprócz zapału i entuzjaz
mu muslmy zmobilizować środki 
materialne potrzebne na prowadzę 
nie akcJL

Niech apel nasz znajdzie odzew 
w sercach Waszych 1

Niech wiedzą wrogowie, że stać 
klasę robotniczą na wielką ofiar
ność, gdy chodzi o sprawę nas sa
mych.
5-go LUTEGO GDYNIA BĘDZIE 

DRUGA ŁODZIĄ! GDYNIA NIE 
BĘDZIE POZNANIEM!

Nadsyłajcie ofiary na adres: 
Główny Komitet Wyborczy P.P.S. 
i Klasowych Związków Zawodo
wych, Gdynia, uL Morska 98 tn. 90, 
Leon Kulesza.

TAPCZANY WKU8Y OJ tftŻU FOT£- 
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Na
Wynik wyborówwhude„Piłsudski“

Odbyły się wybory w  hucie „P ił
sudski" w Chorzowie. W hucie tej 
od wielu lat rządzi ZZP. W ostat
niej Radzie Załogowej ZZP. posia
dało aż 11 mandatów. Przy obec
nych wyborach przepowiadali zje- 
dnoczeniowcy, że zdobędą 12 tnan 
datów. Wynik byl jednak zgoła in
ny. gdyż ZZP. poniosło duże stra
ty-

W ynik jest następujący:
Lista (ZZP) g:osów 1.728; man

datów 8 i 1 uzupełniający. (W  ub. 
roku ZZP uzyska’o 2.130 głosów i 
11 mandatów); Usta ZPZZ —  gło

sów 578, mandatów 2 i  1 uzupeł
niający; Usta Klasowego Zw. Me
talowców —  376 głosów i 2 man
daty (w  ub. roku 280 głosów i 1 
mandat) Klasowy Związek zrobił 
więc duży postęp; lista ZZZ (W ró 
bel) —  187 głosów, bez manda
tu; „Niepodległościowcy" — 273 
g osy i 1 mandat.

Klasowy Zw. Metalowców może 
się poszczycić, że ze wszystkich 
list wyszedł najlepiej. Życzymy na 
szym radcom owocne! pracy dla 
dobra robotników.
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Solidarność Anglosaska
a zaborczość państw dyktatorskich

Były attachć wojskowy amba
sady niemieckiej w Waszyngto
nie, kapitan marynarki Retzmann, 
w odpowiedzi na pytanie kontrad
mirała Hopmana co do polityki 
amerykańskiej pisał w  kwietniu 
1915 r. co następuje:

„na przyjaźń amerykańsko .  an
gielską składają się stosunki oso
biste, wspólny język i  światopo
gląd, wpływ prasy, zależność nie
wykształconej większości od fra 
zesu i  od haseł oraz wspólne ka
pitalistyczne interesy. Nie powin
niśmy przecież zapominać, że woj
nę tę  prowadzimy przede wszyst
kim przeciw pierścieniowi angiel
sko -  francusko -  belgijsko 
rykańskich kapitalistów, których 
celem jest monopol gospodarczej 
eksploatacji świata*
Wymieniwszy najważniejsze 

wspólne gospodarcze interesy a- 
merykańsko -  angielskie, wskazu
je je jako podstawowe warunki 
proangielskich sympatyj wielkich 
mas w Ameryce.

Na co zaś liczy kapitan Retz
mann?.

„Naszym głównym atutem  w 
grze jest Japonia, w  Azji wschod
niej szykuje się wielkie zawikła- 
nie, które prędzej czy.później mu
si prowadzić do wojny, a wówczas 
m y będziemy mogli te j wojnie się 
przyglądać. Wydaje się, że stania 
grupa Japonia — Rosja przeciw 
grupie Ameryka — Anglia. Wów
czas kierownictwo obejmie Ame
ryka, a  odśrodkowy rozwój pań. 
stwa angielskiego szybko postąpi. 
Byłoby to dla nas politycznie ol
brzymim odciążeniem, które dało
by nam czas i  spokój dla rozbudo
wy naszej Rzeszy. Rozumiem 
przez to  rozbudowę podwójną: go. 
spodarczą naszej pozycji środkowo 
europejskiej i  strategiczną na 
Atlantyku. Warunki wstępne kn 
temu muslmy sobie stworzyć w 
traktacie pokojowym".
Pomijamy złudzenia kapitana 

Retzmanna co do ro li Japonii w  
wojnie światowej, choć tajny trak 
ła t japońsko -  rosyjski z 1916 r. 
wskazuje, że nadzieje niemieckie-

czy, że Ameryka chce naszej klęs
k i (podkreślenie T irp itza). Wola 
ta wypływa zarówno ze wzmożo
nego jeszcze podczas wojny sprzę
żenia (Vertruslung) angielskiego 
i amerykańskiegp życia gospo
darczego, ja k  także z obaw, które 
Ameryka żywi na przyszłość przed 
Japonią ■' które powodują, żeby an 
gielsko - amerykańską wspólnotę 
(Gemeinbiirgschaft) wobec tego 
niebezpieczeństwa mocno skonso
lidować.

Niemcy cesarskie nie doceniły 
olbrzymiego i wprost decydujące
go wpływu amerykańskiej inter
wencji zbrojnej na ostateczny wy
nik wojny światowej. Modne by
ło wówczas w  Niemczech słowo o 
Amerykanach, którzy nie mogą 
ani pływać, ani latać (die weder 
schwimmen noch fliegen kónnen). 
Gdy zaś przyszedł dzień klęski na 
polach bitew i gdy doszło do ka
pitulacji Niemiec, wówczas zro
zumiano, ja k  fałszywie do ostat
niej chwili byli informowani na
wet najwyżsi dostojnicy państwo
wi przez hazardera Ludendorffa, 
a jako wyraz oburzenia padlo słyń 
ne, a zapomniane w  dzisiejszych 
Niemczech słowo przywódcy kon
serwatystów pruskich, von Hey- 
debranda: „w ir  sind belogen und 
betrogen worden”  (byliśmy okła
mani i  oszukani).

Jeżeli te fakty dziś przypomina
my, — to dlatego, ponieważ zasad
niczy stosunek między Stanami 
Zjednoczonymi, a Wielką Bryta
nią pozostał ten sam, ponieważ 
nadal istnieje jedność anglosaska, 
a ta solidarność co raz wyraźniej 
występuje wobec imperializmu Ja
ponii i  „T rzecie j" Rzeszy. Jesz
cze wypadki nie dojrzały do tego 
stopnia, żeby zapowiadać zbrojną 
interwencję Stanów Zjednoczonych 
w Azji lub w Europie. Ostatnie 
orędzie prez. Roosevelta, które 
jest jednym z ważnych ogniw w  
organizującej się opinii amery
kańskiej i w  przygotowaniach 
Stanów Zjednoczonych przeciw 
wojnie i w razie wojny ze strony 
imperialistycznych potęg hitleryz-

blicznie podkreślił wagę „uroczy
stych" słów prez. Roosevelta, w i
dząc w nich nowy dowód, że „na
ród amerykański chce przypisy
wać demokracji wielką rolę w sto
sunkach międzynarodowych’*.

Od dłuższego czasu zwracamy 
uwagę na wszelkie ważniejsze 
objawy zainteresowania Stanów 
Zjednoczonych dla spraw poza- 
amerykańskich, dla Europy i „Trze 
ciej“  Rzeszy w szczególności. A- 
merykańskie wystąpienia mają 
przeważnie charakter żywych ma- 
nifestacyj w  obronie wolności de
mokratycznych i religijnych, a prze 
ciw przemocy ustrojów totalnych 
i dyktatorskich. Uważaliśmy i u- 
ważamy to zadanie informacyjne 
tym bardziej za nasz obowiązek, 
ponieważ z reguły te ważne oświad 
czenia amerykańskie, zwłaszcza w 
stosunku do „Trzeciej’* Rzeszy, 
należą do owych „tekstów, które 
nas nie doszły**. Mniejsza o to, 
że tego rodzaju artykuły nie po
dobają się ozonowej i totalizują- 
cej „Gazecie Polskiej", która nie 
może strawić „specjalnej żarliwo 
ści“ , z jaką „Robotnik’* karmi 
swych czytelników „nadziejami** 
co do ro li Stanów Zjedn. w wiel
kich demokracjach.

Nie możemy jednak pominąć o- 
pinii „Gazety Polskiej’*, i 
woroczne orędzie prezydenta U. 
S. A. posiadało charakter bar
dziej „izolacjonistyczny", niż róż
ne jego wystąpienia poprzednie, 
w których ujawniały się tendencje

' mniej lub bardziej bliskiego współ 
działania z Anglią". Otóż „Gaze
ta Polska’* uchodzi za organ i  tu
bę M. S. Z. i musielibyśmy się na 
prawdę zaniepokoić tak błędną i 
fałszywą orientacją, gdybyśmy ją 
mieli przypisywać naszemu urzę
dowi zagr_nicznemu. Istnieje bo
wiem tylko jedna grupa mocarstw, 
która jest dość potężna, by utrzy
mać „Trzecią", Rzeszę w szachu i 
która w razie konieczności, dzięki 
swej przewadze, mogłaby złamać 
opór nie tylko Berlina, lecz także 
osi Berlin — Rzym. Tą grupą 
mocarstw są: Francja, W. Bryta
nia i Stany Zjednoczone.

Takie lekceważenie lub choćby 
niedocenianie rozwoju stosunków 
amerykańskich jest ciężkim błę
dem. O ile bystrzejsi i lepiej poin
formowani byli wymienieni wyżej 
admirał von T irp itz  lub kapitan 
Retzmann. A mimo to ich i tym 
podobnych fałszywa ocena szans 
amerykańskiej interwencji zawa
żyła na losach wojny ŚAiatowej i 
przyczyniła się do katastrofy Nie
miec. Na palcach jednej ręki po
liczyć można dyplomatów nie
mieckich, którzy jak książę Lich- 
nowsky lub von Eckardstein, da
remnie, jeszcze przed wybuchem 
wojny, przestrzegali przed anty- 
angielską polityką Niemiec.

Za błędy dyplomatów narody 
często drogo muszą płacić. Sądzi
my, że najbaczniejsza obserwacja 
stanowiska Stanów Zjedn. wobec 
spraw międzynarodowych, i  
szczególności wobec „Trzeciej" 
Rzeszy powinna być uprawiana ze 
,specjalną żarliwością’*. Niepo

wetowanym zaś błędem byłoby, 
gdyby Polska w chwili rozstrzy
gnięć nie znalazła się po stronie 
najpotężniejszej grupy mocarstw, 
t. j .  wielkich demokracji Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii 
Francji.

BENEDYKT ELMER.

Wydzieranie sobie ofiary
go dypiom:<ty wojskowego nie zu-| mu i faszyzmu, wskazało, jakimi 
pełnie były wówczas pozbawione środkami Stany Zjednoczone spo-
sensu realnego. Lecz ocena wspól
noty angielsko -  amerykańskiej 
jest po dziś dzień trafna, a prze
widywania co do dywersji japoń
skiej przeciw Anglosasom stały się 
szczególnie aktualne dzięki funk
cjonowaniu „światowo -  politycz
nego" (według określenia Hitle
ra) trójkąta Berlin —  Rzym — 
Tokio.

„Znaczenie wkroczenia Amery
ki do wojny —  pisał admirał von 
T irp itz z końcem marca 1916 r. do 
hr. Hertiinga —  jest wielokrotnie 
przeceniane. Bezpośrednia szko
da, któraby dla nas przez fo po
wstała, jest stosunkowo drobna, 
i nie sądzę, żeby wskutek swej in
terwencji Ameryka mogła znacz
nie pogorszyć nasze szanse w oj
skowe wobec Anglii. Zresztą da
remną rzeczą byłoby zamykać o-

dziewają się wystąpić skutecznie 
przeciw napastnikom prącym do 
wojny w celach zdobywczych.

„Sam fakt — oświadczył prez. 
Roosevelt —  że nie chcemy, celem 
udaremnienia czynów zaczepnych, 
podejmować interwencyj zbroj
nych, nie oznacza^ że mamy się 
tak zachować, jak gdyby czynów 
zaczepnych w  ogóle nie było. Sło
wa mogą być bezowocne, ale sło
wa nie są jedynym środkiem, żeby 
innym narzucić respekt przed po
glądami ludzkości. Jest wiele in
nych środków natury niewojennej, 
które są silniejsze i  skuteczniejsze 
niż same słowa".

Do tego orędzia wrócimy jesz
cze przy innej sposobności. Było 
ono jednak tak doniosłe, że pre
mier Chamberlain bezpośrednio 
przed swą podróżą do Rzymu, pu-

Pomiędzy marszałkiem Goerin- 
giem a szefem policji Himmlerem 
rozegrała się niedawno wielce o- 
sobliwa walka o życie byłego ofi
cera Reichswehry.

Oficer ten z polecenia Goeringa 
przyjęty został na urzędnika w mi- 
nisterium lotnictwa. Himm.er o- 
skarżył tego urzędnika, iż publicz
nie krytykował wysokie osobisto
ści w  partii, a ponadto miał on 
stanowić ośrodek reakcyjnej „ja - 
czejki" w ministerium lotnie.wa. 
Gestapo aresztowała urzędnika i 
osadziła go w  więzieniu w Moa- 
bicie.

Gdy dowiedział się o tym Goe- 
ring, uczynił on użytek ze swej 
władzy premiera pruskiego i po
lecił zwolnić więźnia z aresz.u, 
przy czym nie taił się ze swym o- 
burzeniein na Himmlera, który je-

urzędnika i odwieźć go samolotem 
po za granicę Prus, do Sz.utgar- 
tu, gdzie — jak mógł sądzić — nie 
sięga już ręka pruskiego premiera 
Goeringa.

Goering wszelako wysłał w po
goń za samolotem dwa samoloty 
ministerium lotnictwa z rozkazem 
odbicia więźnia i sprowadzenia go 
z powrotem do Prus z tym, że gdy 
by zaszła konieczność, użycia prze 
mocy, nie należy cofnąć się przed 
tym.

Wiadomość o tej walce o więź
nia, o wzajemnym wydzieraniu so 
bie ofiary, doszła do Hitlera, któ
ry wezwał do siebie Goeringa i 
Himmlera i po przesłuchaniu o t a, 
przyzna! słuszność Goeringowi i 
nakazał zwolnić więźnia.

Nakaz wysiano do Sztutgartu, 
skąd jednak przyszła odpowiedź, iż

dnak nie wiele sobie z tego robił. J więzień został zastrzelony podczas 
Nakazał on powtórnie aresztować* usi.owania ucieczki.

Kanada w  imigracyjny
Gdy się czyta, że Kanada, ta  bry 

tyjska Ameryka Północna, położona 
na północ od USA. leży pomiędzy 
41 a  73 stopniem północnej szeroko
ści oraz pomiędzy 57 a  141 stopniem 
zachodniej długości, to dane te nie 
ilustrują jeszcze w  dostatecznym 
stopniu olbrzymich obszarów tego 
dominium brytyjskiego. Ale gdy po
wiemy, że 41 stopień szerokości prze 
chodzi w Europie na linii Madryt — 
Neapol — Konstantynopol, 73-ct sto 
pień przechodzi przez Nordkap i 
Spicbergen; to już wyobrażamy so
bie wielkość obszaru Kanady z po
łudnia na północ.

Gdy zaś powiemy, że szerokość 
Kanady pomiędzy dwoma oceanami, 
t. J. Atlantykiem I Pacyfikiem od
powiada obszarowi ziemi pomiędzy 
Londynem, a  Tomskiem w Syberii, 
to dopiero będziemy mieli pojęcie o 
wielkości tego kraju.

Kanada dzieli się na dziewięć pro
wincji: Nowa Szkocja, Nowy Brunś- 
w1k, Wyspa ks. Edwarda, Quebcc, 
Ontario, Maniteba, Saskaczewan, 
Alberta 1 Brytyjska Kolumbia.

Pomijając najbardziej północne 
części Kanady oraz ciągnące się na 
zachodzie pasmo Gór Skalistych, po
zostaje jeszcze obszar leśny oraz 
prerie równy obszarowi Anglii, Nie
miec, Francji i Wioch razem wzię
tych.

W preriach kanadyjskich żyją Je
szcze rozproszone jakkolwiek nie tak 
zdziesiątkowane jak  w U. S. A., 
resztki plemion Indian, pierwotnych 
mieszkańców Ameryki, jak  Huronl 
i Irokezl — nazwy plemion znane 
nam z la t młodzieńczych, Wedy za
czytywaliśmy się powieściami Coope 
ra, Maya 1 In.

Prerie mają glebę nader urodzajną 
1 łatw ą do uprawy. Pług może ryć 
bruzdę na przestrzeni wielu kilome
trów, nie napotykając ani drzewa,
ani kamienia. Prerie są przeto tere
nem posuwającej sią naprzód kolo
nizacji, k tóra  z reguły trzym a się 
blisko Unii kolejowej, zostawiając 
po bokach olbrzymie dziewicze tere
ny, nie tknięte jeszcze ręką ludzką.

Prerie kanadyjsWe stanowią też 
miejsce uprawy słynnej pszenicy ka 
nadyjsWej. 90 proc, całej produkcji 
pszenicy dają prerie, a  miasto Win- 
nipeg jako rynek, tego ziarna prze

wyższa już dziś Chicago. O olbrzy
mich obszarach leżących w Kana
dzie odłogiem świadczy, U  ZE IM  
MILIONÓW DA. ZIEMI NADAJĄ. 
CEJ SIĘ POD UPRAWĘ, ZALE
DWIE JEDNA PIĄTA CZĘŚC JEST 
UPRAWIANA.

Z powyższego wynika, że 1 
jako kraj par ezcelli 
może być brana w rachubę j 
dla imigracji chłopskiej. Gęstość sa- 
ludnienia Kanady przy 11 i 
mleszkaiiców wynosi po 1 r 
cu na kilometr kw., gdy średnie za
ludnienie Europy wynosi 00 lodzi, 
w Niemczech (bez Austrii) IM ,  w 
Belgii zaś — 265 na jednym kwadr, 
kilometrze.

Rolnictwo kładzie swe piętno aa  
całym życiu gospodarczym tego Im  
ju  1 stąd się bierze, że Kanada liczy 
tylko 4 m iasta z ludnością powyżsi 
100 tysięcy. Są to miasta Montreal. 
Toronto, Winnipeg I Yaneourer.

Przemysł kanadyjski ogranicza 
do młynarstwa, przeróbki nabłala. 
fabryk konserw, tartaków, fabryk 
papieru 1 celulozy. W ostatnim m a
sie rozrósł się znacznie przemysł 
gumy 1 w te j gałęzi przemysłu Ka
nada zajmuje już dziś czwarte miej
sce w śwlede. Przemysły metalowy 
1 włókienniczy, których 80% koneei, 
truje się w prowincjach Quebec i On
tario, są  jeszcze młode, nie polor, 
wają nawet zapotrzebowania wewnę 
trznego. Dla robotników — emigran 
tów w Kanadzie nie ma dziś żadnej 
możliwości znalezienia pracy.

Możliwość dla imigracji rolniczej 
Istnieje także tylko w teorii, gdyż 
Rząd kanadyjski reguluje zarówno 
produkcję zboża, głównego artyku
łu wywozu Kanady Jak 1 ruch mi
gracyjny ludności. B.

POMAD

Brunatni bonzowie
zabezpieczyli swe pieniądze

W  dni wrześniowe, gdy nad 
światem zawisła niepewność, czy 
uda się u.rzymać pokój, niemieckie 
kasy oszczędności zawiesiły wy
płaty. Nikomu feniga nie wypła
cono, ale dygnitarze hitlerowskie
go reżymu zawczasu wycofali swo 
je wkłady. Na zgromadzeniach pu 
blicznych wołali „Heil Hitler!'*, ale 
w  głębi duszy obawiali się skut
ków awanturniczej polityki Rze
szy.

Na zjeździe sekretarzy austriac
kich zgiajchszaltowanych spół
dzielni, nowy kierownik i przewód 
ca szturmowego oddziału Kroyer

publicznie napiętnował tych „bru
natnych" bonzów, którzy odmó. 
w ili robotnikom wypłaty zaoszczę 
dzonych groszy, sami zaś w tych 
krytycznych dniach podnieśli wię
ksze sumy, to znaczy, że w godzi
nie rozstrzygnięć za najważniejsze 
uważali swe pieniądze.

Pisze o tym wiedeński „Vóikb 
scher Beobachter" z dn. 27 listo
pada r. z.

Najwyższa szarża w  brunatnym 
reżymie nie podnosiła pieniędzy w 
dniach krytycznych. Panowie ci 
mają już od lat swoje konta w  za
granicznych bankach.

Wśród poetów
Bolesław Leśmian. Dziejba leś

na. Zebrał i do druku przygoto
wał Alfred Tom. Warszawa, 
J. Mortkowicz, 1938; str. 96.

Zbiór p. t. „Dziejba leśna" za
wiera część puścizny pośmiertnej 
zmarłego w  r. 1937 poety. Znala
zły się tu, z małemi wyjątkami, 
utwory przeważnie późniejsze, 
nowsze, do żadnego z wydanych 
dotychczas trzech zbiorów Leśmia 
na nie włączone. Wydawca po
dzielił zawarłeść tomu na kilka 
części, opierając się na tematycz 
nej zasadzie pc-dzisłu: mamy więc 
utwory o "harakter-e wspcinit.p:o 
»• ym i urs;obiazowym, po zie p-o 
tyczne, wiersze refleksyjnością me 
tafizyczną zabarwione, wreszcie— 
fragment dramatyczny „Dziejba 
leśna", nacechowany właściwą Leś 
mianowi symboliką funebralną.

Leśmian — jak to czyni zwykle 
poeta prawdziwy —  „śpiewa swo
ja ze światem niezgodę" — i w 
wierszu „N iegdyś dom mój ocho
czy**... tak się sppwiada:

„Niegdyś dom mój ochoczy i świat
za dąbrową,

Porzuciłem, by dachu nie mieć ponad 
głową...

I  biegłem tam, gdzie burza, mrok
i zawierucha.

By serce niepokoić i narazić ducha—
Tak się chciałem utrudzić i krwią

własną zbroczyć,
Żeby istnieć wbrew sobie i ból swój 

przekroczyć.."
Istniejąc „wbrew sobie" i prze

kraczając ból własny, chroni się 
Leśmian w tajemne rezerwaty za- 
światowości, zrywa z materią re
alności dotykalnej, kieruje pęd 
twórczej wyobraźni ku wąskim i 
zamglonym rubieżom, gdzieś — 
pomiędzy snem i jawą, bytem ł i  
niebytem. Ale i tam, w  tych o d -1 
ległych od przyziemności k ra i- j 
rach, w  tej poetyckiej dziedzinie; 
jakby czwartego wymiaru, ściga 
poetę widmo nieukoju, bo — jak 
mówi w  pięknym i charaktery
stycznym dla się wierszu „P o -} 
grzeb Don Juana" . —  nawet 
śmierć, „św iat trosk mogilnych" 
jest światem, „gdzie pierwszą ulu 
dą jest ostatnie tchnienie"...

Oryginalność pomysłów i obra
zów poezji leśmianowskiej stano
w i jej wyróżniającą | naczelną ce-

' chę. Zapewne, w  tych pomysłach 
trafi się gdzieniegdzie akcent 
sztuczności, uporczywa ich maka- 
bryczność, zagrobowość może 
sprawiać czasem wrażenie pisar
skiej maniery, a stylizacje moty
wów ludowych wydadzą się nie
raz zbyt kunsztowne i rafinowa
ne —  z tym wszystkiem jednak 
niepodobna zaprzeczyć, że w 
poezji Leśmiana bije puls rze
telnej i wzniosłej inspiracji, że 
poezja ta jest zjawiskiem odręb- 
nem i wyjątkowem, jeśli chodzi o 
czystość, poddawczość i muzycz
ność strofy, o szczególną konden
sację treści i nastroju. Na funda
mencie tych wartości spoczywa 
trwałość pozycji twórczej Leśmia
na w lirvce polskiej, pełnej prze
cież skarbów nieprzebranych, wzo 
rów wspaniałych, trudno os-ągai- 
nych. By uorzvstepn!ć i zilustro
wać rodzaj liryki Leśmiana, przy
toczę leszcze z „Dzieiby leśnej'* 
taki ośnrowiersz (bez tytułul dos
konale charakteryzujący osobliwą 
nastrojowość i  chwyty pisarskie 
poety:

„Mrok na schodach. Pustka w domu. 
Nie pomoże nikt nikomu.
Ślady twoje śnieg zaprószył,
Żal się w śniegu zawieruszył.

Trzeba teraz w śnieg uwierzyć
I  tym śniegiem się ośnieżyć —
I  ocienić się tym cieniem
I  pomfezeć tym milczeniem".

«
Jan śpiewak. „Wiersze stepo

we". Warszawa, F. Hoesick, 1938; 
str. 40.

Psycholog niemiecki, Ernest 
Kretschmer w  swej głośnej książ
ce „Ludzie genialni" bada m. in. 
źródła i  drogi twórczości lirycz
nej, dochodząc do wniosku, że 
liryka „czerpie swe soki żywotne 
w sposób dostrzegalny z miodzień 
czej erotyki, a tym samym z gru
py uczuć egzaltowanych**... Teza 
ta jest do przyjęcia, z poprawką 
jednak, że nietylko erotyka, ale i 
inne kompleksy przeżyć i uczuć 
młodzieńczych zasilają i kształtują 
strumień twórczości lirycznej, i że 
pojęciem młodzieńczości obemie- 
my również wcześniejsze, t. j. 
dziecięce, studia rozwojowe jed
nostki.

Poezja Jana Śpiewaka wydaje 
mi się interesującym i wymow
nym dowodem słuszności tezy po
wyższej. Autor „Pieśni stepo
wych" pozostaje najwyraźniej pod 
przemożnym i niewolącym wpły
wem wspomnień i doświadczeń 
wieku chłopięcego, tkw i całą swą

psychiką we wciąż żywej, niezob- 
jekty wizowanej jeszcze krainie 
przeszłości młodzieńczej i choć 
pragnąłby pójść „drogą swej dro
dze naprzeciw" — nie może się 
jednak wyrwać z oplątującej go 
sieci przebytych już w czasie lecz 
niewygasłych w  pamięci zdarzeń 
i obrazów. .

Ta „przeszłościowość" tema
tyczna, dająca się zresztą wykryć 
z mniejszym lub większym wysił
kiem w  twórczości lirycznej 
w  ogóle (choć przybiera nieraz for 
my bardzo skryte i zawiłe) nie 
przesądza, oczywiście, sprawy 
wartości liryk i śpiewaka 1 jej 
ciężaru gatunkowego. Z satysfak
cją stwierdzić należy, że —  pomi
mo widocznego jeszcze braku arty 
stycznego samoopanowania i nie 
mniej wyraźnego nadmiaru skłon
ności czysto werbalistycznych, ma 
my tu do czynienia z twórczością 
szczerą w  ogólnym wydźwięku, le 
gitymującą się własną prawdą i 
potrzebą wewnętrzną.

Bliski pod względem formal
nym t. zw. awangardzie, śpiewak 
nie zatrzymuje się przecież na 
eksperymentatorskich etapach poe 
tyckiego formalizmu, lecz z wyni
ków doświadczeń bierze to, co 
brać można i  należy, podporząd

kowując zdobycze technicznego 
nowatorstwa swoim własnym ce
lom i dążeniom.

Wypada podkreślić, jako rys 
znamienny, szczególną dynamicz- 
ność, płynność i ruchliwość obra- 
zowych elementów liryki śpiewa
ka. Wszystko tu jest niemal ciąg
le w  ruchu, wszystko ożywia się 
z woli i inwencji poety, wszystko 
ulega niekończącej się poetyckiej 
metamorfozie.

W  wierszu p. Ł „Rodzice" 
ojciec i matka poety zmieniają się 
„w  krogulca i w  sowę"; gdziein
dziej — „mokradła szumią", „gó
ry kroczą zwolna", młyn „mlaska 
w  mroku wiatrakami", „ogród 
ucztuje", nawet —  okno „wybu
cha w górę, wzbija się jak orzeł**... 
Niekiedy odczuwamy jakby nad
miar i natłok tej retoryki, stłocze
nie metafor, obrazów, porównań, 
zaciera jasność dominanty w ier
sza. Ale takie marnotrawstwo 
słowne —  to rzecz zwykła i cha
rakterystyczna dla lirycznych po
czątków. Wyrasta się szybko s 
tych „chorób dziecięcych", zwła
szcza gdy tak jak to jest u śpię- 
waka —  nie brak świadomej woli 
i rzetelnych kwalifikacyj twór
czych.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI.
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Brak przepisów wykonawczych m e inoże mieć w p ły w u  ograniczającego 
upraw nienia em erytalne

Najwyższy Trybunał Administra 
cyjny wydał zasadnicze orzeczenie 
L. rej. 355/37 w następującej 
w ie:

Gertruda Hajdukowa, wdowa po 
4. p. Emanuelu, pracowniku biuro
wym Dyrekcji Kolei w Katowicach 
wniosła do Dyrekcji o przyznanie 
zaopatrzenia wdowiego i  sieroce
go. Prośby tej Dyrekcja w Katowi
cach nie uwzględniła, twierdząc, 
że mąż je j nie osiągnął do dnia 
śmierci 5 łat wysługi emerytalnej, 
oraz że przyczyną śmierci nie był 
nieszczęśliwy wypadek z powodu 
służby. Ponieważ do wysługi eme
rytalnej nie zaliczono okresu niee
tatowej służby kolejowej od 1 sty
cznia 1923 r. do 31 łipca 1932 r., o- 
płacanej składkami ubezpieczenio
wymi do Kasy Emerytalnej dla ro 
botników Kolei Państwowych b. 
dzielnicy pruskiej, przekazanymi je 
( lin k  na podstawie a r t 11S ust. 3 
dekretu Prezydenta R. P. z dnia 
24.XI.1927 o ubezpieczeniu praco
wników umysłowych Zakładowi 
Ubezpieczeń Społecznych w  Cho
rzowie, Hajdukowa wniosła odwo
łanie do Min. Komunikacji, które 
odwołania nie uwzględniło.

Przeciw decyzji Min. Komunika
c ji wniosła Hajdukowa przez peł
nomocnika adwokata dra Bronisła
wa Fellera w Krakowie skargę do 
Najwyższego Trybunału Admini
stracyjnego, który wyrokiem L. re
jestru 355/37 uchylił zaskarżone 
orzeczenie Min. Komunikacji, jako

niezgodne z prawem, 1 zarządził tyczącą wzajemnego stosunku do
zwrot wniesionej opłaty. W  moty
wach Najwyższy Trybunał Admini 
stracyjny orzekł, że zarzuty skargi 
w  istotnej swojej treści są uzasa
dnione, albowiem w  myśl postano 
wień art. 120 i art. 5 rozporządze
nia Prezydenta R. P. z 24 listopada 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowni
ków umysłowych, obowiązującego 
od 1 stycznia 1928, Zakład Ubez
pieczeń Społecznych został zobo
wiązany do przekazania właściwej 
instytucji, a więc w niniejszym wy
padku przedsiębiorstwu „PKP“ , 
składek ubezpieczeniowych, wobec 
czego należy uznać, że został speł
niony warunek bezpłatnego zaliczę 
nia do wysługi emerytalnej okre
sów, opłaconych składką ubezpie
czeniową w  myśl przepisów o po
wszechnym ubezpieczeniu społecz
nym. Składki te podlegały przeka 
zaniu na rzecz przedsiębiorstwa 
,PKP“  przez daną instytucję ubez 
pieczeniową. Sporne okresy służby 
zmarłego męża skarżącej, za kióre 
składki zostały przekazane do Za
kładu Ubezpieczeń w Chorzowie 
przez Kasę Emerytalną, jak rów
nież opłacone składkami bezpośre 
dnio do tegoż Zakładu, podlegają 
zaliczeniu do wysługi emerytalnej, 
mimo nie wydania szczegółowych 
przepisów o przekazywaniu skła
dek. zapowiedzianego w ust. 7 art. 
120 rozporządzenia z 24.XI.1927. 
Brak bowiem takich przepisów wy
konawczych, jako okoliczność do-

siebie danej instytucji ubezpiecze
niowej i  przedsiębiorstwa „PKP", 
nie może już mieć wpływu ograni
czającego uprawnienia emerytalne 
pracowników PKP w stosunku do 
przedsiębiorstwa PKP, nie jest więc 
trafne powoływanie się władzy w 
tym względzie w  odpowiedzi na 
skargę na wyrok Najwyższego Try 
banału Administracyjnego z 12 
czerwca 1936 do L. rej. 6685, od
noszący się do innego sianu fakty
cznego i  prawnego. Ponieważ wła
dza pozwana oparła zaskarżone 
orzeczenie na mylnej wykładni 
przepisów ustawowych Najwyższy 
Trybunał Administracyjny orzecze
nie to, jako niezgodne z prawem, 
uchylił i zarządził zwrot skarżą
cej wniesionej opłaty.

Pożar dwuch samochodów
Z Szubina donoszą, że na u li

cy samochód osobowy stanął na
gle w płomieniach, z których w 
ostatniej chwili zdołał wyskoczyć 
kierowca, odnosząc lekkie obraże
nia. Samochód spłonął doszczęt
nie.

Na szosie pomiędzy Wójcłnem 
a Kozuszkowem w pow. mogileń
skim nastąpił wybuch benzyny w 
samochodzie ciężarowym Lłoydu 
Bydgoskiego, którym przewożono

Wiadomości z całej Polski
DLA 70 zł. ZABIŁ PRZYJACIELA

Przed Sądem Okręgowym 
Tarnowie stanął Henryk Pałka, o- 
skarżony o zamordowanie swego
przyjaciela, któremu zrabował 
70 zł. Pałka został skazany nc 
dożywotnie więzienie.
KASZUBSKA WIOSKA ZELEK

TRYFIKOWANA WŁASNYMI 
SIŁAMI.

Mieszkańcy kaszubskiej wioski 
Borowy Młyn postanowili wy
zyskać doskonały spad wody rze
k i Gwiazdy i zainstalowali na niej 
turbinę, która porusza dynamo- 
m^szynę. Wynik prób jest bar
dzo dobry. Na wiosnę cała wios
ka będzie zelektryfikowana.

NOWE BLOKI MIESZKALNE 
W  GDYNI.

Na Grabówku przy ul. Morskiej 
oddano do użytku 4-ty blok miesz 
kaniowy w osiedlu robotniczym 
T. B. O. Nowy blok zawiera ogó
łem 78 mieszkań. Celem przyczy
nienia się do dalszego złagodze
nia głodu mieszkaniowego wśród 
warstwy robotniczej, T . B. O. bu
duje obecnie również przy ul. Mor
skiej 5-ty blok mieszkaniowy, któ
ry oddany zostanie do użytku w 
jesieni b. r.

SKAZANIE OSZUSTA
Sąd okręgowy w  Wilnie skazał 

Leona Szaufera na dwa lata wię
zienia za wyrabianie uniwersalne-

4,000 kg. papieru i 200 kg. siatki I K° P>ynu do «Y«czenia metali i 
szpagatowej. sprzedawanie go w  cenie 10 zł. za

 | butelkę.

Po przeprowadzeniu analizy o- 
ltazało się, że płyn zawiera trujące 
substancje i był szkodliwy dla 
zdrowia, a metali nie czyścił. Spryt
nego fabrykanta,, który był już nie 
jednokrotnie karany za oszustwa, 
odprowadzono z sali sądowej do 
więzienia.

WYKRYCIE TAJNEJ FABRYKI 
BRONI MYŚLIWSKIEJ.

W wyniku przeprowadzonej re
w iz ji policja kielecka wykryła ta j
ną fabrykę broni myśliwskiej, 
mieszczącą się w zabudowaniach 
Stanisława Ciszka na przedmie
ściu Barwinek pod Kielcami. W 
czasie rewizji policja odnalazła 
dwie dubeltówki, 15 luf od dubei- 
tówft;, trzy lufy do floweró*-, 10 
zamków do dubeltówek, oraz więk 
szą ilość drobnych części broni 
myśliwskiej i duży zapas amuni
c ji. Z posiadanych części Ciszek 
fabrykował dubeltówki, które na
stępnie sprzedawał okolicznym 
kłusownikom i złodziejom, od kfó 
rych część sprzedanych dubeltó
wek odebrano. Ciszka areszto
wano i  przekazano do dyspozycji 
władz sądowych.

PROJEKT NOWEJ SZOSY
GÓRSKIEJ CZORSZTYN —  

SZCZAWNICA

Dzięki przyłączeniu do Polski 
części Pienin wraz z wioską Leś
nicą nabiera aktualności sprawa 
budowy szosy z Czorsztyna przez 
Pieniny do Szczawnicy. Projektu
je się przeprowadzenie tej sźosy

przez wszystkie najpiękniejsze pun 
kty widokowe na Pieniny i  Tatry. 
Ze względu na wysokie wartości 
krajobrazowe tej okolicy, droga ta
stanie się niezawodnie najpiękniej 
szą szosą górską zachodnich Bes
kidów. Po wybudowaniu jej ruch 
kołowy na drodze pienińskiej nad 
Dunajcem byłby zamknięty f słu
żyłaby ona odtąd wyłącznie jako 
aleja spacerowa.

T R A N  L E C Z N I C Z Y  
[aił naturolną odżywką, Itlóra do- 

prowadza do u«»ro|u nie lylke whomł- 
n» I cały izerag Innych połylectnych 
składników leczniczo ■ edływezycK 
lecs również uodpornia orgonltm 
przeciw chorobom zakaźnym. Dzieci
I dorołll powinni codziennie pr.yimo- 
woć Tron Leczniczy. klóry kri.pl | 
wzmacnia sliy organizmu. Tren lecz 
niczy lianowi bowiem begale źródło 
wllamln A I O.

N O R W E S K I  
L J t J  T R A N  
j fg g jf  L E C Z N I C Z Y  

słynny |eslpz całym (wiecie dis twe) wysokis|
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Radio warszawskie
WI ÓREK, 17 .tycznia.

WARSZAWA L 630 Piesi. 645 Gn» 
na-ljka. 630. Muz. Lpłyty). 7.00 Oaien- 
eik. 7.15 Muz. (płyiył. 8.00 Aed. dla 
askót 11.00 „Pragnę ao.tać kup«em“ — 
pog. 1125 Polonezy i marsze (płyty). 
12.00 Hejnał. 12.03 And. połudn. 15.W 
Wiajemna pomoc u awiengt — pogad. 
1525 Skrzynka ogólna. 1520 Muz. ogol
ił*. 1520 Mas. obiadowa. 1620 Dzien
nik i wiad. gospod. 1620 Mua. Łan 1725 
„Nasze sprawy" — gawęda 1726 pie
śnią po kraju". 18.00 Audycja ola wsi. 
1820 Aud. dla robotników. 19.00 Kon
cert roarywkowy (a Łodzi). 2025 And. 
inionn. 21.00 „Quo eadii" — tceny dra
matyczne na to.o, chór i orkiestrę Fe
liksa Nowowiejskiego według Henryka 
Sienkiewicza (trans, te Lwowa). 22.40 
siwa Polskiego. 2225 Prseglgd praay i 
dziennik. Kom. meteorologicHiy. 20.05 
Wiad. a Polski w jęz. niem.

WARSZAWA 1L 1440 Zespół Alek- 
sauara Jnnowieza. 15.00 Obrazy mnzycł- 
ne — koncert popalamy (płyty). 16.05 
Najnowsza literatura o odrodsenin Pań 
Koncert kamera.n». Wyk. St. Włodar- 

— skrzypce. H. Trzonek — altówka,
H. Kowalska—wiolonczela. 16.40 Wiad. 
sportowe i parę informacji. 1620 Kącik 
solistów. Śp.ews Stanisław Arciszewski.. 
17.10 Przegląd kulturalny. 1725 Zycie 
kulturalne stolicy. 1725 Program. 1720 
Muzyka tan. (płyty). 212)5 Jisiężye"— 
groteska Stanisława Dygata. 2125 Mnz. 
tar. (płyty). 22.45 Rec. śpiewaczy Jani
ny Sowilskiej. 23.05 Beethoyen: Ul 
symfonia (Eroica) w wyk. Ork. Symf. 
P. R. pod dyr. Grz. Fitelberga.

6RODA, 18 a ty cn te
WARSZAWA I: 620 PieaA 6.35 

Glmnaatyka. 620 Muz. (płyty), 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 „Lwów zaw
sze wiemy" — dla dzieci starszych. 
11.25 Wiązanka melodii (płyty). 
12.00 Hejnat. 12.03 Aud. południowa. 
15.00 „Nasz koncert" — dla młodzie, 
ży. 15.30 Muz. obiadowa. 16.00 D»en 
n.k 1 wiad. g os pod. 16.20 Wychowaw 
cza wartość słowa — pogadanka. 
1625 Olga Nietschówna — skrzyp
ce 1 Jerzy Sulikowski — fortepian 
(z Lodzi). 17.00 W rocznicę Powsta
nia Styczniowego — odczyt. 17.15 
Z niezapomnianych oper. 18.00 Aud. 
dla wsi. 18.30 „Nasz język". 18.40 
„Dyskutujmy": Tolerancja a fana
tyzm. 19.00 Koncert rozrywkowy, 
20.35 Aud. inform. 21.00 Opowieść o 
Chopinie. 21.45 „Satyrycy renesanso
wi". 22.00 „Folklor różnych krajów** 
— Łotwa. 22.55 Przegląd prasy ’ i 
dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w jęz.

WARSZAWA n :  14.00 Trio P. R. 
15.00 Koncert rozrywkowy z płyt. 
16.00 Wagner: z op. „Tannhftuser". 
16.40 Wiad. sportowe. Parę informa
cji. 16.50 Kącik solistów: śpiewa Ml. 
chał Szopskl (tenor). 17.10 Pog. 
aktualna i społ. 17.25 Życie kultural 
ne stolicy. 17.35 Program. 17.40 
Muz. tan. (płyty). 21.05 Muz. tan. 
(płyty). 22.05 Eksperymentalny Te- 
a tr  Wyobraźni: „Pleśń o dzwonie" 
Schillera. 22.40 Arie operowe w wyk. 
Anieli Szlemitskiej. 23.05 Wariacje 
instrumentalne (płyty).

143378 507 835
65 911 144080 99 268 624 800 35 74 
76 928 145122 214 333 39 492 513
19 46 619 40 779 89 880 146185 288 
810 68 82 404 82 558 57 619 26 880 1 503 776 827 88 79 
954 147057 63 192 264 801 30 471 

953 148013 172 222 94 
84 713 837 921 57 149107 2 

234 379 724 836 92
150025 349 419 633 60 61 703 37 

58 861 151020 99 107 63 326 498
527 629 864 71 152002 118 276 395 
424 511 630 47 703 153019 97 179
442 90 504 600 747 81 874 974
154204 404 15 50 546 659 59 716 72 

99 260 334 71 418 563 99 896 73075 88 97 989 7552“
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K R O N IK A  K R A K O W S K A

Na froncie oświaty robotniczej!
W  roku bieżącym prace oświato du i regulrjnin obrad. 3) Finanse 

we TUR-a spóźnione są nieco, a l- j komunalne. 4) Budżet gminny i 
bowiem wybory samorządowe u- kredyty. 5) Pracownicy gminni. 6) 
trudniły prowadzenie prac oświa-J Prawo budowlane. 7) Przedsiębior 
towych w  zwyczajnym, szerokim! stwa komunalne. 8) Urbanistyka i
zakresie. Nie mniej, tym inten
sywniejsza praca będzie prowa
dzona w najbliższych miesiącach. 
Przede wszystkim z dniem 7 lutego 
rozpoczną się wykłady 
NA SZKOLE NAUK SPOŁECZ

NYCH T. U. R.
W  ramach szkoły uruchomione 

zostaną dwa kursy. 1 kurs publicz
ny, dostępny dla wszystkich, kurs 
II, samorządowy — wyłącznie dla 
działaczy samorządowych.

Kurs I  (ozpocznie się dnia 13 lu
tego — wykłady odbywać ,się bę
dą w poniedziałki i środy w loka
lu Zw. Zaw» Rob. Chemicznych w 
Rynku Głównym. Program wy
kładów: 1) Perspektywy rozwoju 
gospodarczego Polski. 2) Surow
ce.. 3) Etap imperialistyczny w fa- 
sZyźmie. 4) Wojna współczesna. 
5) Sprawa narodowościowa. 6) 
Istotny sens demokracji. 7) Prawo 
i kultura. Opłata za kurs 1 zł. 
Kurs dostępny dla wszystkich.

Kurs II  rozpoczyna się dnia 7 lu
tego —  wykłady odbywać się będą 
we wtorki i  czwartki w lokalu 
T . U. R. przy ul. Sławkowskiej 12. 
Program kursu: 1) Historia mia
sta Krakowa. 2) Ustrój samorzą-

Kurs ogrodniczy
Instytut Rzemleślnlczo .  przemy

słowy przy współudziale Związku 
Zawodowego Ogrodników w Kra 
kowie otworzył kurs Ogrodniczy 
dla młodych ogrodników w Kra
kowie przy ul. Stolarskiej 7, II p.

budownictwo mieszkaniowe. 9) 0 -  
pieka społeczna. 10) Zakres poru
szony działania. 11) Szkolnictwo 
i budownictwo szkolne. 12) Tech
nika pracy samorządowej. 12) Za
bytki Krakowa i ich konserwacja.

Wykłady odbywać się będą 2 ra 
zy na tydzień we wtorki i czwartki 
w lokalu T.U.R., Sławkowska 12.

W ramach szkoły, w roku bie
żącym wprowadza T.U.R. nowy 
rodzaj pracy
KLASY PRZYRODNICZE I EKO

NOMICZNE.
Co to jest klasa? Jest to nie

wielki, 10 — 15 ludzi złożony ze
spół, kształcący się pod kierow
nictwem fachowca. Klasy prze
znaczone są wyłącznie dla jedno
stek zaawansowanych, które pra
gną się dalej kształcić — praca w 
klasie wymaga intensywnej pracy 
samokształceniowej poza ćwicze
niami.

1) Klasa fizyczna, ćwiczenia 
odbywać się będą w laboratorium, 
pod kierownictwem asyst, d-ra 
Straconki. Do klasy tej przyjmuje 
się wyłącznie robotników, którzy 
dzięki swemu zawodowi posiada
ją pewną znajomość fizyki, szcze
gólnie zaś elektryki. Klasa ma na 
celu stworzenie teoretycznej pod
stawy dla ich zainteresowań zawo
dowych, połączenie zajęć zawo- 
wych z zainteresowaniami osobis
tymi. Do klasy tej w szczególno
ści zapisywać się winni elektro-

monterzy, robotnicy pracujący 
przy motorach elektrycznych i t.p. 
Ilość miejsc ograniczona do 15. 
Opłata za kurs 2 zł.

2) Klasa ekonomiczna pod kie
rownictwem dr. Włodzimierza Ha- 
gemeira. Klasa przeznaczona jest 
dla tych, którzy skończyli już u- 
biegłego roku kurs turowy, a więc 
C. S. L. T.U.R. lub Szkolę Nauk 
Społecznych, albo też dla tych, 
którzy dzięki swej pracy samo
kształceniowej posiadają dosta
teczną znajomość spraw społecz
nych i gospodarczych. Ilość miejsc 
ograniczona do 15. Uczestnicy 
klas nie mogą uczęszczać równo
cześnie na Szkołę Nauk Społecz
nych. Oplata za kurs 2 zł.

Poza tym w sali Muzeum Prze
mysłowego, co tydzień, począwszy 
od końca stycznia — odbywać się 
będą

WYKŁADY
Z DZIEDZINY PRZYRODY.
W przygotowaniu są również 

WYKŁADY Z HISTORII 
KULTURY POLSKIEJ.

Wzywa się wszystkie organiza
cje do zgłaszania uczestników na 
kursy Szkoły Nauk Społecznych i 
do klas. Wykładać będą wybitni 
faichowcy i prelegenci. Zrpisy i 
zgłoszenia indywidualne oraz zbio 
rowe (przez związki) codziennie 
od 6,30 — 7,30 wieczorem w  lo
kalu TUR., Sławkowska 12.

Bezrobotni, za okazaniem dowo
dów, mogą być zwolnieni z opłat.

Z miasta
POWIATOWE KOLO ZWIĄZKU 

INWALIDÓW WOJENNYCH R. P.
W KRAKOWIE, 

urządza dla członków i  ich rodzin
kursy obrony przeciwgazowej, sa
marytańskie i  praktyczne kursy kro 
ju, szycia i trykotarstwa specjalnie 
dla kobiet. Wpisy na te kursy przyj 
muje kancelaria Kola w godzinach 
biurowych.

ZABAWA.
Komitet Urzędników Firmy L. 

Zieleniewski urządza w dniu 1 lute
go b. r. w salach Starego Teatru za
bawę karnawałową. Zaproszenia i  
bilety wydaje codziennie Sekreta
ria t F-my Zieleniewski, ul. Grzegó
rzecka 69 (tel. 181-00) i aklęp Ga
zowni miejskiej w godzinach od 18 
do 19.

ZAGADNIENIA
MIĘDZYNARODOWE.

Odczyt na powyższy tem at wy
głosi di. Jan  Peguła z ramienia Pow 
szechnych Wykładów U. J. we wto
rek dnia 17 stycznia b. r. o godzi
nie 19.30 w lokalu Związku Zawodo 
wego Pracowników Umysłowych w 
Krakowie, ul. Sławkowska 6, 1 p. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

CHOROBY ZAKAŹNE.
W Wydziale Zdrowia PubUcznego 

Zarządu Miejskiego w m. Krakowie
szono od dnia 8 stycznia do 

14 stycznia 1939 roku następujące 
choroby zakaźne: błonica 6, płonica 
16, dur brzuszny 1, krztusiec 1, 
dra 1, nagminne zapalenie przyusz- 
nicy L

T e a t r  m i e j s k i  d l a  T .U .R .
W  niedzielę 29 stycznia o godz. 8 wiecz. odegrana będzie tryska

jąca humorem, najnowsza
komedia Romana Niewiarowicza p. t.

„D LA C ZE G O  Z A R A Z  T R A G E D IA  ?
Bilety sprzedaje administracja I I p. of. i Biblioteka TUR, ul. Sław 

„Naprzodu", ul. św. Tomasza 11, kowska 12, I p.
I Ceny od 60 gr. do zł. 2.50.

Gwiazdka dla dzieci kolejarzy
członkóiM Z.Z.H.

Staraniem Komisji Przyjaciół 
Dzieci przy Zarządzie Koła miej 
scowego Z.Z.K. w Krakowie odbę
dzie się w sobotę 21 stycznia b. r. 
o godz. 4 ej po południu, przy 
ul. Warszawskiej nr. 5 w lokalu 
Stowarzyszenia „Św. Winc. a 
Paulo“  „tradycyjna gwiazdka" dla

sierot i najbiedniejszych dzied ko
lejarzy, członków Z.Z.K.

Zgłoszenia dzieci do la t 12 
przyjmuje sekretariat Zarządu Ko
ła, Warszawska 17, w godzinach 
urzędowych, od dnia 16 stycznia 
do 20 stycznia włącznie.

P o c ią g  n a je c h a ł
na furmankę

W  sobotę po godz. 5-tej pociąg 
osobowy, zdążający z Krakowa 
do Katowic najechał na przejeź
dzić kolejowym w Bronowicach 
Małych, nieopodal t. zw. toru 
śmierci na fułmankę z pieczywem 
Szczęśliwym trafem tylko wóz zo 
stały rozbity, natomiast koń i wo
źnica wyszlj z wypadku z niezna
cznymi obrażeniami.

Należy podkreślić, że w  chwili 
wypadku panowała gęsta mgła i 
ciemność, co również przyczyniło 
się do najechania.

Proces o nadużycia
w Krakowie

W  poniedziałek, 16 b. m., roz
począł się przed trybunałem Sądu 
Okręgowego w Krakowie wielki 
proces, w  którym jako oskarżeni 
zasiądą na ławie oskarżonych b. 
podpułkownik Karol Dziekanow- 
ski, Adolf Ehrlich, Teofila Immer- 
gluackowa, Leon Baldinger i  tow. 
pod zarzutem popełnienia nadu
żyć na kwotę kilkudziesięciu ty
sięcy złotych.

Do rozprawy, która została roz 
pisana na dwa tygodnie, wezwa
no przeszło 100 świadków, m .in. 
kilka osobistości, dzierżących wy
sokie stanowiska w  Krakowie.

Historie dnia
Wypadek tyfusu plamistego w ścl z epidemią tyfusu w Miechow- 

Krakowie. Ostatnio stwierdzono wy- skim.
padek duru plamistego w Krakowie, j Benzyną rozpalała w  piecu. We
na Krowodrzy, za torem kolejowym zwano straż pożarną na Mały Ry. 

kierunku Bronowie Małych, przy nek 7. Jak  się okazało, w mieszka-
uL Racławickiej 65, w dawnym for- niu p. Józefy Grudniewicz na n-i 
cle austriackim, u 18-letnlego Mie- piętrze, służąca, paląc w piecu 
czysława Bigdy, handlowca. ' chcąc, aby się prędzej zapaUł, nala-

Chory po pobycie w szpitalu jest ła do pieca benzyny, powodując wy 
już rekonwalescentem 1 został w buch. Od płomieni ognia zajęło się 
piątek odwieziony do domu. Narazie [ urządzenie. Ogień zdołano jednak 
nie udało się stwierdzić, czy wypa- ugasić przed przybyciem straży po- 
dek ten pozostaje w  jakiejś łączno- I żarnej.

196 samobójstw w Krakowie
w  c ą ?u  ro k u  1938

Statystyka Pogotowia Ratunko-| W  ciągu roku 1938 Pogotowie 
wego w Krakowie świadczy o roz • Ratunkowe interweniowało

Kronika Bielska, Białej i okolicy
(oddzał: Biała. Komarowkka 4)

Uwaga! Wyborcy! W birczyire!
Listy kandydatów na radnych do Rady Miejskiej w Białej 

Krakowskiej otrzym ały DW A NUMERY.
W okręgach I, IV i V-tym listy kandydatów P.P.S. i Klas. 

Zw. Zawodowych otrzymały Nr. 4.
W tych okręgach głosujcie tylko na listę Nr. 4.
W okręgach H i III mamy numer 5.
Ludność tych okręgów głosuje na Nr 5.
NIECH ŻYJE ZWYCIĘSTWO LIST P.P.S. i KLASOWYCH

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.

Baczność bezrobotni Nowego Sącza!
W środę, dnia 18 stycznia 1939 [niem, w sali Domu Robotniczego 

roku o godzinie 10.30 przedpołud- w  Nowym Sączu odbędzie się

Zgromadzenie bezrobotnych
Referują fow. miejscowi. . sie jawcie się jak najliczniej! 
Bezrobotni! We własnym infere Pow. Kom. P. P. S.

w Nowym Sączu.

miarach pracy tej pożytecznej 
stytucji.

29.831 wypadkach. Najwięcej in
terwencji —  2.866 przypada na 
miesiąc grudzień. Niewątpliwie po 
zostaje to w  związku z epidemicz
nym nasileniem grypy. Najmniej 
wypadków — bo 2.064 zanołowa 
no w lutym.

Zamachów samobójczych zano
towano w Krakowie w  roku 1938 
— 196, z tych 24 z wynikiem śmier 
telnym.

Wypadków zatrucia alkoholem

Rozprawa o ulotki
antyżydowska

Niedawno odbyła się przed Są
dem Okręgowym w  Krakowie roz
prawa przeciwko członkom Stron
nictwa Narodowego mgr. Grębo
szowi 1 Tad. Charynkowi, oskar
żonym o kolportowanie ulotek, na j bylo 329, zatrucia pokarmami 95, 
wolujących do bojkotu sklepów a M truc;a gazami 80. Wzrastają-

K e p e r . u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek, 17 stycznia „Zaczarowa

ne koło".

K in a
ADRIA: „Piekło Sahary" 1 „Dama 

na dwa tygodnie".
ATLANTIC: „Miłość w dżungUi" 

i „Paryżanka".
PROMIEŃ: „Profesor Wilczur". 
SCALA: „Brawura".
STELLA: „Druga młodość".
ŚWIT: „Ptasznik z Tyrolu". 
UCIECHA: „Rena—Sprawa 777". 
WANDA: „Maria Antonina". 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Jo-

sette".

Radio krakow skie
WTOREK, 17 stycznia.

6.57 Pieśń „Kiedy ranne wgtają zo
rze". 8.10 Płyta za płytą— oraz wiado
mości bieżące. 11.15 Alfred Cortot, jako 
dyrygent— (płyty). 14.00 Muzyka obia
dowa (płyty). 14.50 Odczytanie progra
mu na dzień następny. 14.55 Sprawy go
spodarcze. 15J5 „Czy wiecie, że—“ w 
opr. dr. Jana Reguły. 18.00 „Miniatury 
kwartetowe" — w wyk. kwartetu smycz
kowego Rozgłośni Krakowskiej: Stani
sław Mikuszewski — I skrz., Herbert 
Nierychło — I I  skrz., Henryk Zarzycki 
— altówka, Józef Makowtcz — wiolon
czel. 22.05 Lokalne informacje. 23.05 
Zakończenie audycji.

ŚRODA, 18 stycznia 
6.57 Pieśń „Kiedy ranne watają

zorze". 8.10 Płyta za płytą... oraz 
wiadomości bieżące. 11.25 Muzyka 
chóralna (płyty). 14.00 Muzyka o- 
biadowa w wykonaniu ork. rozgłośni 
katowickiej pod dyr. Jarosława Lesz 
czyńakiego (z Katowic). 14.40 Od
czyt: „Na przełomie" (4-letnia dzia
łalność Rady Miasta Krakowa), 
wygłosi red. Władysław Wasilewski. 
14.50 Odczytanio programu na dzień 
następny. 14.55 Sprawy gospodarcze. 
18.00 „życie w anegdocie". 18.10 Re
cital skrzypcowy Czesława Muezań- 
skiego, przy fort. Alfred Mlitler. 
22.00 Lokalne wiadomości sportowe. 
22.05 Eksperymentalny Teatr Wyo
braźni: „Pieśń o dzwonie" Frydery
ka Schillera w przekładzie Wincen
tego Byrskiego. Radiofonizacja i  re
żyseria Wacława Radulskiego. Mu
zyka Stan. Mikuszewskiego. Słowo 
wstępne Z. Fałkowskiego.

Rejenci krakowscy
lititioizyli spółka

Z dniem 1-ym b. m. rejenci kra
kowscy utworzyli spółkę, polega
jącą natym, że wszystkie dochody 
rejentalne idą do wspólnej kasy I 
rozdzielane są następnie między 
10-ciu rejentów krakowskich. Roz
liczenie następować ma po okresie 
rocznym. Instytucja tego rodzaju 
istnieje już we Lwowie.

R ad io  ś lą s k ie
WTOREK, 17 stycznia.

5.30 „Dzień dobry" — wesoły raoataś
płytowy. 6.30 Program na dziś. 11JI 
Polonezy i marsze—płyty (W-wa) 14J* 
Wiadomości gospodaroze lokalne. 14AS 
Koncert życzeń. 14.35 Kukiełki śląskie: 
„Na ślizgawce" — w oprae. muz. Jetw- 
go Haralda. Tekst Heleny Tymienie* 
kie;. Wykonawcy: Zespół Dziecięcy 
Rozgłośni Katowickiej 1455 Wiadomo
ści bieżące i giełda. 15.15 Gawęda e li
teraturze — prof. Alfred Jesionowsid. 
18.00 Zagłębie Dąbrowskie ma głos: a) 
„Powstańcy w Zagłębiu" — pogadanka 
red. Konstantego Ćwierka, b) „Co sły
chać w województwie kieleckim"—kro
nika. 18.15 Nowości z płyt. 1825 Wiad. 
sportowe. 22.55 Informacje. 23.06 Za
kończenie programu.

ŚRODA, 18 styczni*
5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon

taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.25 Wiązanka melodii Rudolfa 
Frimla (płyty z Warszawy). 14.00 
Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni Katowickiej pod 
dyr. Jarosława Leszczyńskiego. 14.40 
„Rada dla pracujących dziewcząt"— 
pogadanka, wygłosi Helena Bieńków 
ska - Sklenarzcwa. 1450 Wiadomo
ści bieżące i giełda. 18.00 Koncert 
„Na trzy - czwarte". Wyk. Aleksan
der Brachocki, Karol Trombik — 
dwa fortepiany. 18.25 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Z życia gospodarcze
go Śląska. Znaczenie reformy prawa 
górniczego dla Województwa Śląskie 
go" — pogadanka, wygłosi Ignacy 
Grabski. 22.10 Koncert popularny. 
Wykonawcy. Orkiestra Rozgłośni Ka 
Łowickiej pod dyr. Jarosława Less* 
czyńakiego, Zygmunt Welninger — 
altówka, Karol Szaf ranek — akom
paniament. 23.05 Zakończenie p ro  
gramu.

Ze sceny

Zwycięstwo robotników młynarskich
w Stanisławie

Dnia 10 b. m. odbyły się w  In 
spektoracie Pracy trzy konferencje 
między właścicielami młynów a 
Zw. Rob. Przemysłu Spożywcze
go.

W  wyniku tych konferencji pod 
pisano z firmą Tabak i Fischer, 
umowę polubowną na podstawie 
której robotnicy osiągnęli przecięt 
nie 15% podwyżkę płac i deputat 
w  naturze (10 kg. mąki pierwszej 
jakości) co 2 tygodnie.

Następnie z firmą „Polonia" za
warto dwie umowy’ polubowne,

ze względu na odrębność spółki. 
Płace w tych umowach podniesio
no o  10 proc, i  przyznano 5 kg. 
mąki tygodniowo, ponadto pod- 
młynarz Szeriar otrzymał 20 zł. 
podwyżki miesięcznie.

Zaznaczyć należy, że mimo ne
gatywnego stanowiska pracodaw
ców Związek odniósł wielki sukces 
podpisując trzy umowy bez straj
ku.

Przyczyniło się do tego w  wiel
kiej mierze pozytywne stanowisko 
Inspektora Pracy.

żydowskich.

Charynek został skazany na grzy
wnę w kwocie 5 zł, z zamianą w 
razie nieściągalności na 1 dzień 
aresztu. Mgr. Grębosz został u- 
nlewinniony.

ca motoryzacja pociągnęła za 
bą zwiększenie ilości wypadków 
przejechania. I tak przez samocho 
dy i  motocykle zostało przejecha
nych 292 osoby, przez tramwaje— 
21 osób.

B u s  F e k e te  po w a r s z a w s k u

Kronika Śląska
Z R u d y  Ś lą s k ie j

Urząd gminny w Rudzie przepro 
wadził w  ub .roku szereg prac bu
dowlanych, tak samo Rudzkie Gwa 
rectwo Węglowe. Gwarectwo zbu
dowało kosztem 250,000 zł. trzy 
bloki mieszkalne, obejmujące 72 
małe mieszkania (przy ulicy Mic
kiewicza). Gmina mogła przy po
mocy subwencji kosztem 40,000 zł. 
zbudować całą kolonię mieszkań 
dla bezdomnych. Ogółem zbudo
wano 24 domki z ogródkami, za
pewniające dach nad głową dla 48 
bezdomnych. Poza tym zbudo
wano baraki kosztem 65,000 zł. 
Zbudowano dalej nowe gimnazjum 
kosztem 300,000 zł. Regulacja ulic 
kosztowała 40,000 zł.

Ogółem biorąc, przejawiła gmi

na dużą inicjatywę w dziale bu
downictwa. Życzyć należy, by w 
roku 1939 zapał ten nie ostygł, 
gdyż poł rzeby mieszkaniowe Ru
dy są ogromne.

Koń w  b edaszyb e
W Mokrym zdarzy! się na tere

nie biedaszybów niecodzienny wy 
padek. Podczas odwózki węgla 
furmanką przez bezrobotnych, za
waliła się ziemia obok jednego z 
biedaszybów. Do głębokiego leju 
wpadł koń furmanki i pokaleczył 
się ciężko. Ponieważ nie można 
było wydobyć konia, musiano go 
zastrzelić, tym bardziej, że i tak 
miał nogi połamane.

Teatr im. J. Słowackiego. 
Roman Niewiarowicz: D la
czego zaraz tragedia? Ko
media w 3-ch aktach. Reży
seria: Józef Karbowski. De
koracje: Karol Gajewski.

Historyk teatru określi kiedyś 
naszą epokę, jako okres busfeke- 
tyzmu. Od paru bowiem lat prze
nosi się ten bezsensowny typ sztu
ki jak epidemia na wszystkie sce
ny europejskie. Roman Niewiaro
wicz jest również busfeketystą, ale 
z domieszką Wiecha. On preparuje 
swe komedyjki po warszawsku. 
Bohater ostatniej sztuki, bokser 
Grom mówi językiem, będącym 
amalgamatem gwary sportowca i 
ulicznika. To sakramentalne „zna
kiem tego" ma reprezentować w 
salonie uczonego, biologa fizyczną 
siłę prostactwa, potrzebnej żonie 
z nadmiaru duchowej subtelności 
dostarczanej przez męża.

Patrząc jeszcze inaczej na tę 
„salonową" komedię wypadnie ją 
nazwać terminologią geometrycz- 

rozwiązywanie trójkątów.
Oczywiście trójkątów małżeńskich. 
’ej oryginalność polega chyba na 
tym, że ma dwa trójkąty, podczas 
gdy dotąd zabawiali nas autorzy 
jednym. Ale w tym. wypadku bo

haterem jest bokser ciężkiej wagi, 
więc ostatecznie można zrozumieć, 
że autor nie wahał się podjąć za
dania, które przerasta możliwości 
przeciętnego bohatera fars.

Poza tym „Dlaczego zaraz tra
gedia?'' nie ustępuje w niczym te
go rodzaju zagranicznej produkcji 
scenicznej, nie jest od niej gorsza 
ani lepsza. Owszem ma nawet sze 
reg zabawnych momentów i  sytua
cji, a niektóre powiedzenia i aśuzje 
świadczą o dowcipie autora i  zna
jomości niezawodnych chwytów 
pisarskich.

Piękną profesorową Monę grała 
p. Brochócka. Z począktu dowo
dziła żarliwie, że dziś w dobie po
stępu istnieją w małżeństwach ta
kie zawiłe figury geometryczne, 
wobec których trójkąt jest linią 
prostą, broniła prawa „rozdwoje
nia", znanego w biologii, by wre
szcie skapitulować przed próbą, 
dokonaną przez spółkę: profesor 
i bokser. Pierwszym był p. Wroń
ski, dając sylwetę nawpół ramolo- 
watego napół zrównoważonego u- 
czonego. Swą ciężką wagę uwy
puklał na scenie p. Ziejewski każ
dym słowem i gestem. Wcale mu 
się nie dziwimy, że „zaprowadził 
porządek" i tak idealnie rozwiązał 
oba trójkąty. mbn.

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbito w d ru k u  oi Sp. K akiadowo * Wydawniczej „Robotnik ”, W arszawa, W u e c k a  7.


